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Oświadczenie. 
po wizycie min. Rapackiego 

Republice Arabskiej w Zjednoczonej 
. ·•· . . ~. , „,::t . · .:-·~ 1." :~~ · - . ' ... . ... ...... -!._ • • • „ '• Wydane po zakończeniu wi­

zyty minis·tra Rapackiego w 
Zjednoczonej Republire Arab­
skiej oświadczenie informuje, 
iż w przeprowadzonych roz­
mowach stwierdzono ob'llstron 
nie, że „pożyteczna i szer()·ka 
wymiana poglądów między 
PRL a ZRA stworzyła dobt'e 
podstawy dla dalszego l'O'Z­
woju stosunków Uld'ÓW'IlO w 
dziedzi·nie dwustronnej Jak ł 
na. gru.ncie stosunków między­

l~ów roobrojeniowyeh. Obie 
strony uznały za celowe pod­
jęcie środków, które prowa-­
dziłyby do wyeliminowania 
broni nuklearnej z rejanów1 
w których istnieje niebezllie­
czeństwo powstania kanfliktu 
zbrojnego. 
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• Władysław Gomułka eościem załogi kopalni „Bolesław Smiały" 

Oświaidczenie stwierd:za da..: 
lej, iż oba państwa wypowi~ 
dają się za ootaiteczną Likwd-i 
dacją reSIZtek kolanializml1f 
stanowczo przeciwstawiają si~ 
neokoloniaJ.izmowi. i potępiają 
wszelkie formy dyskrymil!lacj;ii, 
:rasowej. Sprawa rozwoju ~ 
spodairczego krajów opóźnia-O 
nych jret jeclinym z najważ.; 
niejszych problemów między~ 

Marszałek Sejmu 
przyiął członków 

• lenacy Loea - Sowiński - w kopalni „Brzeszcze" 
narodowych". , 

Prezydium SRP 
4 bm. marszałek Sejmu 

Czeslaiw Wycech przyjął człOl!l 
ków Prezydium Swiaitowej Ra'. 
dy Pokoju - J. Edincotta i 
A. Korniejczuka. Poinformo­
Wali oni mru:szałka Wycecha 
o ~rzebiegu warszawskiej se­
sji Swiatowej Raidy Pokoju. 
Wy.razili również podziękawa­
nie za ud:z,ięlenie gościny 
obrad, ·"1 Swia1lowej Rady Po I 
koju w gmachu Sejmu. (pap) 

Cafy kraj świ1:tował 
Obie strocny raz jeszcze po­

twierdziły, że opierają &Wą 
politykę zagra.niczną na zasa­
dach pokojowego wspóŁistnie­
nia. Oba państwa zamierzają 
wzmóc swe wysiłkii na dro­,,Bar burkę'' , . 

gorn1czq 
(C) Dalszy ciąg na str. 2 

dze do realizacji całkowitego!---------------"' 
i powsrzechnego rozbrojenia. 

Obie strony oceni:a:ją pozy­
tywnie oznaiki odprężenia w 
stosunkach międzynarodo­
wych, wyrażające sJ~ ostat­
nio w zawarciu układu o 
częściowym zakazie prób nu­
k<leairnych. 1,,.\llł 

$ekretarz Związku 
Miast i Gmin NRD·· 
gościem 

4 bm. w dniu święta górniczego 300 tys. rzesza. gór-- · 
ników świętuje 19 po wojnie, tradycyj.ną „Ba.rburkę". 
Inauguruje ona obchody %0-lecia. górnictwa. w Polsce 
Ludowej. 

Osiągnięcia „Bar bary" 
Od rana odświętny nastrój 

w mias·tach i osiedlach górn.i.­
czych. Kopa.lnie, obiekty prze 
myslowe orarz budynkJ. udeko­
rowano flagami pańs-twowymi 
i górniczymi. Za.logi kli.lkuna­
stu kopalń przemysłu węglo­
wego m. in. „Pr-ezydent", „Ka 
rol'' i „Wesoła" - wditają swo­
je święto prz.edtermin<w.>ą rea­
lizacją rocz.nych planów wy­
dobycia. 

Szczególnie uroczysty prze­
bie·g miał „Dzień Górnika" na 
Górnym Sląsku. Na central­
ne ur0;ezyst()ści przybył tu 
Władysław Gomułka, któ-ry 
przedpoludinie spędził z zało-

• gą kopalni „Boles·law śmiały". 

D()świadczaln.a kopalnia. „Barbara" w Mikoiowie j~t jed­
ną z placówek wchod2ących w skład Głównego Instytutu 
Gó_rnict.wa. i- ~zięki swoim osiągnięciom w dziedzinie ba­
dan nad bezp1eczellstwem pt a.cy w knpa.lnia.ch węglowych, 
Zd()była uznanie i r-01lglos w wielu kra.Jach. 
Na zdjęciu: mgr inż. Alojzy Stęchły opra.e()wuje- urz~e-
1).ie do badań nad bezpieczeńsbwem prac strzałowych przy 

obecności meta.nu w kopalni. 
CAF - fot. Seko 

Dźwigi z tworzyw sztucznych 

Cenny wynalażek 
polskich • I • I 1nzyn1erow 

. Cennego wyinaJ.azku dokona 
li trzej :i:nżyniarowie - ra-

Złoża diame11tów 
odkryto w Gwinei 

Jak donoszą z Konakry, ra­
d21€<!cy geologowie dokonali w 
Gwinei odkirycia zlo.ż diamen to­
\Vyoh, które mogą wysunąć 
G:rvJ.neę na jed.n.o z pierwszych 
:rnś ieJsc produkcji di.arrnentów na 

Wiecie. w zwią'Zku z tym od­
lk:ryciem prezydent Seltou Tou­
lre oświaodczyJ, że w ci<i,gu k:ll­
iku lat Gwinea będzie mogla 
<lorównać Poludniowej Afryce 
'W Produkcji diamentów. (PAP) 

""-~-----------Przy NTU 303-04 

lak się uczy 
Twoje dziecko? 

cjona1izatorzy ze Stoczni im. 
Komuny Pairyskiej w Gdyni: 
Jan Pawełczak, An.d!t:zej Dą­
browa i Władysław W!iśniew­
ski. Zastąipili oni dźwigary 
produkowane z metali koloro 
wych - dźwigarami ze zbro­
jonych żywic polies•trowych. 
Dźwigary te zastos91Wano Już 
w laiciowni.ach statków rybac­
kich. Met.aJe kolorowe, n-ie­
zbędne dotychczas przy wy­
twarza.niu dźwigów, trzeba by 
ło dotychczas za grube de­
wizy sprowadzać z krajów 
zachodnich. 

Istotę tego wynalazku moż­
na by pocównać do zastosowa 
n.ia swego czasu żelbetonu. 

Zbrojone ży-Wice polies•trowe 
można bowiem z powodzeniem 
używać w roznego rodzaju 
konstrukcjach - m. ~n. w bu­
downictwie, przy produkcj.i wa 
gonów kolejowych i dźwigów. 

(WiT - AR) I 

We ws1Zys·tkich kopalniach od­
były się akademie, wspólne 
obia<ly jubHat;ów i przodowni­
ków pracy, wy'stępy artystycz 
ne i inne imprezy. 

Dochodzi godzina 10. Do ko­
palni „Bolesław $miały" przy 
bywa Władysław G-0.rnulka, 
któremu towarzyszą członek 
Biu.ra Politycznego KC i I se­
kretarz KW PZPR w Kat.cwł­
cach - Edward Gierek, mini­
ster górniictwa i energetyki. -
Jan .Mitrę,ga ora.z przewodni­
czący Prezydi'l.IID WRN w Ka­
towicach - R,ysza.rd Niieszp<>­
rek. 
„Bolesław Smiałyu, - to k„ ... 

palni.a, która oboonle przeżywa 
„drugą m~odo5ć''. Realizuje się 
tu wieloletr.i plan rozbudowy 
i mooern.izacjl, który w ·efek· 
de przyniesie znaczny wzrost 
wydobycia. 
Jedną z ·inwestycji jest nowo· 

ezesna wieża wydobywcza z 
czterollnowym urządzeniem wy­
ciągowym, pierwszym tego tY· 
pu w Polsce. Właśnie w dniu 
„barburkowego" święta obiekt 
ten oddany zostaje do użytlm. 
Symboliczną wstęgę przecina 

I sekreta.rz KC PZPR - Wła­
dysław Gomnlka. 

Z kopalni „Bolesław $mia­
ły" Władyslaiw Gomulka i to 
wairzyS'l:ąre mu osoby udają 

się do pobliskiego Domu Kul­
tury w Laziskach. Odbywa się 
tu zakładowa akademia. 
Władysłaiw Gomułka pod­

kreślił, w swoim wystąpieniu, 
że inicja<tywa załogi kopalni 

Polsko-jueosłowiańska 
współpraca eospodarcza 

W dpiu 4 bm. w Belgradzie 
rozpoczęła obrady komisja mie­
szana, p.owołana przez Pol:s.ko· 
Jug.O<St.owiańBki Komitet Współ· 
pracy Gospodarczej. Zadaniem 
komisji jest skontrolowanie do· 
tychczasowej realizacji uchwał 
i zaleceń 5 sesj.f Polsko-Jugo­
słowiańskiego Komitetu Wspól· 
pracy Gospodarezej oraz opra· 
cowauie dalszych wniosków w 
zakresie rozwijania kooperacji 
przemysłowej i specjalizacji pro 
dUkcjl. (PAP) DZIS. W•:: CZWARTEK 

PRZEZ TELEFON 303-04 
W GODZ. 14-15.30 

ODPOWIADAC BĘDZIE 

mgr Mieczysław 
Woźniakowski 

KURATOR 
OKRĘGU SZKOLNEGO 

M. LODZI 

Tonął MIS „Nordenhav" 

Dramalyczna noc 
w porcie gdyńskim 

Proponowane tematy : 
• WYNIKI NAUCZANIA 

W PIERWSZYM OKRE· 
SIE 

PoMOC I KOREPETY­
CJE DLA UCZNIÓW 
SŁABSZYCH 
JAK MLODZIEż 
POWINNA SPĘDZAC 
WOLNY CZAS? 
TRUDNOSCI W WYCHO-

~=::I~:!:~~~~: I 

Kapitanat portu w Gdyni 
otrzymał w nocy z wtorku na 
środę alarmującą wiadomość z 
zarządu portu, że przy Nabrze­
żu Szwedzkim tonie M/S ,,Nor• 
denhav" (jak wiadomo statelt 
ten przez dwa tygodnie znaJ· 
d•owal się na mieliźnie kol·D 
Darłowa i zootał przyholowany 
do Gdyni przez „Jantara"). 

Do akcji ratown.lczej natych­
miast wyruszyJy holowniki por­
towe: .,Heros" i „Borsllk", jed· 
nostka pożarnicza - ,,znlez", 
statek ratowniczy PoJskieg·o Ra· 
townlctwa Okrętowego - „R·l", 
jednostka marynarki wojennej 
oraz jednostki lądowe straży · 
i><n:'nlej. Sytuacja była dość 

&r'O"ma. \V -me ustalonych dotyclJ 

czas okollcznościa.ch w burcie 
statku „Nordenhav" powstały 
dwie szc:i>ellny, którymi prze­
dostawała się woda do ład·owni 
ze zbożem. Statek przechylił 
się do tego stopnia, źe oparł , 
się burtą o naorzeże. Ak>Cja 
ratownicza, która trwała od 
pólnooy dt> czwartej nad ra· 
nem, zakończyła się pomyślnie 
i po wypompowaniu wody 
„Nordenhav" wy,i.rostowal się. 

Warto &>dać, że „Nordenhav" 
jest już trzecią jednostką ar· 
matora mv. 'dzkiego, lttóra w 
przedą.gu ro..,;u uległa awarll ul 
brzegów poJSltieh. Poprzednie 
dwa statki: .• ves·tenhaven'• ' i 
„<>etenhav.en" ... zat.onw. 

1 ,Bolesłaiw Smialy" mająca na 
celu oszczędniejsze g.ospodaro 
Wa!Il.ie naklaPami przeznaczo­
nymi na inwestycje jest · ze 
ws.zech miar godna na.ślaid-O'Wla 
nia. Na te spraiwy zWTócona 
zostaila szczególna uwa:ga w 
toku obrad XIV Plenum 
KC PZPR. 

(A) Dalszy ciąg na s1lr. 2 

W rozmowach podikireślono 
znaczenie zahamowania wyści­
gu zbroj.eń i podjęcia choćby 
częściowych lub lokalnych lcro 

P. Nenni - wicepremierem 

A. Moro przedstawił prezydentowi Włoch 
§l~lad noweqo gabinetu 

Po 
wa.eh 

długotrwMych 
desygnowany 

A. J. Adżobei 

rozmo­
premi« 

u króla Syiamu 
ii Naczelny ;redaktor dtz.ie~i-
11 ka „Izwiestia" A. I. Adżu­
• bej, który brał udzia.l w kon 
l!:I ferencji okrągłego stołu re­
• da.ktorr:ów dzienruk6w kr.a­
ll jów Azji i Dalekiego Wscho 

du, przyjęty zos~al 3 bm. na ! audiencji u króla Syjamu 
=oraz złożył wizy.tę 2 wice­U premierom rządu. 

B Przywódcy syjamscy pro­
il sili o pr.zekazanie życzeń rzą 
• (lowi i narodowi radzie<:kie-

• 
mu ocaz Ni·k~cie ChTUs12:cr..o-

• 
wowi i Leoni<lowi B!reżnie­
wowi. Podkreślili oni rów-

• nież, że walka Z~ązku Ra-
11 dz:ieckiego o pokój śled:ro­
BI na jest z wielką sympatią 
• przez Syjam. (pap) 

Aldo Moro pxzedis·tawlil wresrz­
cie w środę wieczorem lis.tę 
swego gabtnetlu prezyqentowi 
Segniemu. 

Trzy tygodnie trwaly roko­
wania w spraiwie utworzenia 
rządu centrolewicy, do któr~ 
go wchodzą chadecja, socjal­
demokI'aci, republikanie i po 
;raz pierws-zy od 16 lat przed­
S·ta.wiciel Wlook.i.ej Partii So­
cj a.risytcznej. 

Spraiwa obsadzenia tek mi:. 
nistedal.nych wywol.aJ:a wiele 
trudności. Wreszcie skład 
rządu, na którego czele sta­
n.ie Aldo Moro, 70stał ustalo­
ny. Stanowisko wkepremie:ra 
obejmuje przywódca Partii 
Socja.Ustycznej, Piebro Nenni, 

· zaś teltę mmistra spraw za­
gra.nicznych przyWódca Socjal­
demokraitów Giuseppe Sara­
gat. , 

1'4inistreui sprawied!lliwośct 
zostal . .PrzY,Wó~ka republika-
nów O. Reale. (P.ap). 

Wokół • ponureJ -afery 

todzi i woiewództt.Ja 
Na · za.J:ll'()SLenie ZW TRZZ 

pn:ybyl do Lodzi sekretarz 
Związku Miast i Gmin NRDi 
dr Linus Stiegler (do zwłą:Mtu 
tego nalety 9.500. miast I 
gmin NRD). 

Wczoraj, w \>.ieiriwseym dniu 
pobytu w naszym mieście; 
g-O<Ść z NRD wziął udizi.ał W 
spobka.niu z radnymi i dzia­
łaczami raid naa:odowych, a. 
taikże rozmawiał z przedsta~ 
wicielami łódzkrl.ej prasy. 

Dr Linus Stiieglerr :z.a.pozna) 
się wczoraj z gospodarką ko­
munalną i mieszkaniową na.; 
szego miasta. Dziś spotka si~ 
on w Preiz. WRN z dz.ialacza­
mi rad z terenu wojewódz­
tw.a o.raz weźmie udzial w 
spotlrnmiu z radnymi w Pa~ 
biainioa:ch. (Jkr) 

Radzieccy specJallścl 
aton1owl 
zakończyli wizytę w USA 

Nowy JOł'k opmclla w środę­
deiegaA:ja radzlecltich specjał!• 
stów atomowych z p.rzewodni­
czącym ·PA~twowej Komisji do 
spraw Wykorzystania En.ergi! 
Atóm<m>ej w ZSRR, A. Petro­
sjancem na czele. 

W ciągu dwutygodniowego po­
bytu w USA delegacja zwie­
dziła. kilka amerykańskich ośrod 
kó'v badań · atomowych. (PAP) 

w Dallas 
* Pijani agenci * Dynamit przed Kapitolem -te Kapitan 
Groves otruty? * Ruby czuje się dobrze ~~!ł3:ii'J; :te ~~~0 1 

byl! 

(B) Zna.ny publicysta amerykański - Pea:rson informuje, „Zamordow:mie Kennedy'ego 
że sześciu agentów tajnej policji, którzy mieli obowiązek pil- jest rez.ultatem polityiki a.1ty­
nowa.nia osoby Jn'e<Zydenta, u.rządziło w nocy z 21 na 22 li- komunizmu" - powłedzial we 
S·topada pijaństwo w klubie prasowym w Eorth Worth w Texa- wtorek w "11\'ywiadrzie dla 
sie. Publicysta domaga się, by agenci odpowiadali dyscypli- dziennika -,,Neues Deutsch­
na:rnie za zlekceważenie swych obowiqz.ków. land" czołowy dzialacz: ko­

Senator demokratyczny 
Young również ostro skiryty­
kowal orgamizacje ochrony 
S>Ze.fa państwa, zwłaszcza po 
incydentach, jakie już pop:i:zed 
nio zaszły w Texasie. 

* * * 
Pięć lasek dynantiltu owinię 

tych w pa.pi«'lr. znaleziono w 
pobl:iżu grnacl:JIU Kapj tolu w 
Was-zyngtonie, w miejścu, 

Łódź pierwsza w Polsce 
wykonała · roczny 

.plon świadczeń 
na SFBS 

30 list<l!pada br. lodzia.nie 
wy.kona.li roczny plan świad­
cruń na Społeczny Fundusz 
Budowy Szkół. Pl.a.n Z01Stał 
wykonany z nadwyżką - w 
102,2 proc. Zebra.no już 37 
mln. 370 tys. zł, a. do koń­
ca. roku plllllluje się zebra.nie 
jes7JCze ok. 4 mln. zł. 

W t.eg.orocznej :zJbiórce wy­
różniły się d.zielnioe Górna 
- 106 pa:-oc. rocznego planu i 
Bałuty - 105 proc. Tak po­
myślne wyniki św1ad.czeń maż 
li;wie były dzięki o.tiamooci 
pre.cown.i.ków sektora uspo­
l'5C:2ln.i.cmego i spółdlzielClXAŚci 
pracy .. Rówinież lepiej ni:ż w 
latach ubi.ggłych wywią•ziallii 
&ię ze swoich zobowiązań ipra 
oownicv handlu prywatnego i 
rzemioola. 

Plan na rok przysz.ly prze­
widujle oobran.ie in.a SFBS 

swmy 38 mln, 800 tys, zł. 
' (,jp) 

gdzie kongresmeni parkują sa 
mochody. 

27-letni kapitan Mkhael Gro· 
ves, który · dowooził eskortą 
wojskową pod·czas pogrzebu 
prezydenta Kennedy'ego, za· 
cl1·orowal we w~orek wieczorem 
przy spożywaniu ltolacji w swo· 
jej kwaterze w Fort Myers i w 
dropze do s:i>pitala zmarł. Wo· 
bee nieustalenia przyczyny 
śmierci zarządzono sekcję zwlok. 

* ~ * Znany labourzystowski publi-
cysta James Cameron zamieściJ 
po powrocie z USA na łamach 
„Daily Herald" artykuł n.a te­
mat sytuacji w Stanach Zjed· 
noczonych i zabójstw dokona• 
nych w Dallas". 

PisZ<> m. in.: 
Nigdy prawdopodobnie nie 

dowiemy się, kto zabił Kenne· 
dy'ego i żadne dochodzenia pro 
Wadzone p.rzez policję w Dallas 
nie będą w stanie mnie prze­
ko.nać. Prezydent został zamor­
dowany w warunkach zbyt cu­
downych z punktu widzenia 
mistrzostwa w strzelaniu, aby 
były one wiarogodne. W ciągu 
godziny został odnaleziony l 
oskai-lony jedyny praw<lopod.ob 
nie „komunista" w promieniu 
500 mil, a po upływie dwóch 
dni znalazł się ,,szaleniec", któ 
ry go za!)ił.„ Cuchnące opary 

1.400 ton cytryn 
przywiózł „Ojców" z Grecji 

Do Gdańska przybył drogą 
morską pierwszy większy tran· 
sport cytryn. Statek „Ojców" 
przywiózł z Grecji łO tys. 
skrzynek, czyU ponil.d 1.400 ton 
cytryn. 

Za kilka dni statek „Czech" 
przywiezie do Gdańska 1.600 ton 
p·omarańcz z Hiszpanii. Jeszcze 
przed świętami, drogą morską, 
nują nadejść następne partie 
cytryn, pomarańcz, bananów i 
1.ullych owoców. poludn,lioW)"Ch.. -· 

munistycznej parrtii USA, Hen 
ry Winston - zamach ten 
zmierzał ku temu, aby sterro­
ryzować demokra.tyczne masy 
kraju i tym samym ooiągnąć 
w USA, to samo, oo Hitlet' 

(B) Dałsrzy ciąg na str. 2 

Pani Kennedy 
opuszcza w piątek 
Biały Dom 

Jacqueli<ne Kennedy opuści 
Bialy Dom w najbliższy pią­
tek. Wdowa po zamordowa­
nym prezydencie zamieszka 
WlI'az z dwojgiem dzieci w te­
:zydem.cji podsekretaa::za s•tanu 
USA, Haririma:na w Waszyng~ 
tonie. 

W dniu dzisiejszym powr~ 
cić ma do pracy minister 
sprawiedliwości USA, brat 
Johna Kennedy'ego, Robert: 
Kennedy. Rrzebywal on w re­
zydencji sekretarza skarbu 
USA, Dillona, położonej na 
jednej z WY'SP w pobliżu FI~ 
rydy. 

Medal za Odwagę 
Sek.retatrz skarbu Di1lon 

wręczył wczoraj Medal za 
Odwagę agentowi tajnej s:tuż­
by bezpieczeństwa 31-letn.iemu 
Clintonowi Hillowi. który w 
momencie zamachu na Ken­
nedy'ego wskoczył do jadące­
go samochodu prezydenckie­
go i próbowM zasłonić sobą 
Jacqueline Kennedy i pre:zy­
dElil.ta przed kulami. W ur<r 
czystości wręczenia Hillowi 
Medalu za Odwagę wzięła 
udziia.ł Jacqueline Kenned~" 

K>aP>··. 



Jan· Kuczma -
podsekretarzem sianu 
w Mln. Przem. Ciężkiego 

Prezes Ra.dy Ministrów po­
woła.I mirr inż. Ja.na Kuczinę 
na stanowisko podsekreta.rza 
stanu w Ministersłwie Prze­
mysłu Ciężkieiro. 

* Ja'll. IWczma uT-OdziJl się w 
1924 T. w Griudz'ią&m. Studia 
1.l>J#sze w/wńczlJll w A•~ii 
G6rniczo-Hwtmiczej w Kra·kO­
wie, w:ysikuill!C tyitr!U inżynie­
ra-górnilka oraz S'toipień ma­
gi.s.tra na1.11k -technicznych. 
Pracę zawo<Wwą To·~zql 

w 1949 .,. „ jailw asys•Ui?rr1't na 
AGH, a n.ootępnte jailro nau­
czydel w Liceum Pr.wmyslu 
W ęgknoogo. W Przedsiębior­
stiwieo B'll.d<Jwy Szybów w By­
trymiu pracował na 3'tanc­
wi-s k<u:hł k~01tmbka robót 
oórn.iczych, szty.ga:ra oddzialo­
w.eyo, kierownika Tejonu, kie­
Towiiiika za-lcla4:u i .z.a,sitę:pcy 
d.yr<!'~t<Yra Wc:hnicz.neigo. W 
przeidisiębiorstwiei „Metirobudio­
wa" prac~ na sitan.owisku 
kieroumi'loa. za-rządu Qu.4.ow­
nictwa 11'1' 1. Od 1955 T, pra­
cuje w Zjednoczeniu Budowy 
Kopalń Rud na 3W/IWWis.'roch 
nacze.inego imvniera, dll're!loto 
ra techtnic:<mego, a ostatnio na 
stanowi.81/ou d'l/'1'ek.tora zjedno­
cz.e:nia. 

Wkrótce 15 rocznica uchwalenia 

,,Powszechnej deklaracji 
praw człowieka'' 

10 bm. mi;fa 15 la.t od da.ty uchwalenia przea: cbradu­
jącą w Pa.ryżu III sesję Zgromadzenia. Ogólnego Naro­
dów Zjednocz(llllych „powszechnej deklaracji pra.w czło­
wieka", wskaizują,cej na. szereg tradycyjnych, podstawo­
wych praiw jednostki - ta.kich, ja.k wolność i równość 
- ora.z na istllliejącą, we współczesnym świecie wspólza­
leiność pomiędzy nimi a ustrojem społecznym i pokojem 
światowym. 

Pol8ka. ·szczegó1nie aik.tywnf~ 
u~estniczy' w pracach wszy­
stlcich organów i agencji 

Śłl1f eto nlepod1e2łości 
KENII 

z okazji święta niepodleglo· 
ści Kenii, główna uliea Nairobi 
- Dc1a.mere Avenue, nazwana . 
na cześć lorda Delamere, pio­
niera kolonializmu brytyjskiego 
w Kenii, z.ostanie przemianowa 
na n.a Kenyatta Avenue. 

* * * Do Kenii powrócU dowódca 
powstania Mau-Mau, generał · 
Waruhiu ttote, skazany przed 
kilku laty przez wojenny sąd 
brytyjski na karę śmierci, któ­
rą zamieniono potem na karę 
więzienia, (PAP) 

wysp€1C'jaMizQWanych ONZ, któ 
['ych dzialalność związana jest 
z ochT<mą praw człowieka. 
Dużym sukces,em delegacji 
polskiej bylq uchwalenie 
prz.ez bieżącą sesję Zgroma­
dzenia Ogólnego rezolucji po­
tępiającej wszel~ie formy 
dyskrymilnaicj~ rasowej. 

15 roczn;ica uchwalenia pow 
szechnej deklaracji praw czło 
wieka będ"Zie obchodzona w 
więks'Zości krajów świata. 

W Polsce - Towan:-zystwo 
Przyjaciół ONZ zorganizuje 
wystawę wydawnictw poświę­
conych deklaracji. Otwairta 
będzie też wystawa plakatów 
ONZ. (pap) 

„Zam - 41" 

Oświadczenie po wizycie 
W ~m;ty.tucie Maszyn Ma.te­

ma tycznych PAN w Warsrz.awie 
dobiegają końca prace nad 
uruchomieniem modelu uniwer­
salnej maszyny cyfrowej, opar 
tej na technice ;pólp.rzewodnl:l!:o­
wej - P<I"Zeznaczonej glównie 
do automa.tyzacj~ prac admini-min. Rapackiego w ZRA 
stracyjnych. · 

(C) Dolkończenie ze str. 1 mysłowienia. W ramach ud-z.ie „ZAM-3" stanowi model p:rzej-
Ionego ZRA kredytu ill'lWesty- ściowy do bairdzlej ud-OSk<>Ilalo-

. h · cyJ"nego Pol.ska dos1larC"ZY ::.tro nej m.aszyny „ZAM-41", kt\J-ra narodowydl, domagaJącyc się 
1 

t jest o·beC'nie o,pracowywan.a w 
rozwiązamia. W ziwiązku z nie egipskiej szeiregu komp e Ins·tytucie. 
tym szczególnej wagi nabiera nych obiek.tów przemysło- Nowy m67,g more wy>konywać 

k ~ · handlu """""h. 50.000 operacji org8!11.izacyjnych światowa. onLerenc:ia ··•- na sekundę, ao.-000 dodawań Lub 
i rozwoju. PostanOIWdono :również za- odejmowań, u.ooo mnożeń, 6.000 

Filmowy dokument 
o I • przy1azn1 

Zie 
dla 

wró*bY 
,,maratonu rolnego„ 

polsko-węf'ierskiej 
I 

Na eklran.aoh ktn, vbuda\l)eSZteń­
sklch wyświetlaną jest klronika 
filmowa z niedawnego pobytu 
na Węgr.zech polskiej delegacji 
partyjno-rząoowej pod pl'2ewod 
nlctwem Władysława Gomułki 
i Józefa C)'Tankiewicza. Opei;a­
tO!I'2y U<trwalili na taśmie WS'ZY­
&tkie najważniejsrre momenty 
tej donioslej wi'Zyty. Kroin.Lka 
u:karzująca przejawy wielldej 
serdeczności, z jaką witano 
wsizędzle naszą delegację, j~t 
pięknym dokumentem przyjaź-1 
IlJl ;polsko-węgierskiej. 

Dwudniowe obraidy ministrów spra.w zagra.nfoznych 
ministrów rolnictwa. krajów wspólnego rynku zakoń­

czyły się wl-a.ściwie niczym. Dyskutowa.no o.a.cl dwoma 
kluczowymi dla. ,,szóstki" problemami rolnictwem 

zbliżajl\CI\ się ;,rundi\ Kennedy'ego". 

W zespole minioorów rol­
nictwa doszlo do wymiany 
zgryźliwych uwag między de­
legacją fraincuską a holender­
ską, która zaproponowała za­
gwarain.toiwainie krajom trze­
cim importu zbóż w wyso-

Przewodniczący „Komitetu 
Francja - Europa wschodnia" 

bawi z wizytą w Polsce 
,I>@ Warsrzawy, na. zaproszenie ministra handlu za.graniczne­

go - Witolda. Trąmpczyńskiego przybył Max Flechet - pl"Ze­
wodniCJZl\CY „Komitetu Francja - Europa wschodnia.". 

W środę Max Flechet zło- ski-eh stosunkach handlowych. 
Ż'"' wiJzytę wiceprezesoWi Ra~ Po latach spadku wzajemnych 
Ji · dostaw towarowych między o· 

dy MiJ!listrów - Piotrowi Ja- bu krajami - notu,Je się obec­
roszewiczowi. nie wyraźną tendencję ich oży-

P<JII"U$Z-O<ne w tra:kcie rozmo- wienia. 

kości co najmniej 12 mln. ton 
rocznie na rynek EWG. Stro­
na francuska uznala tę propo 
zycję za absolutnie n.ie do 
przyjęcia. 

W grupie ministrów spravt 
zagranicznych przedstawiciel 
NRF - Lahr zająl pozycje 
bardzo zbliżoną do stanow.il>ka 
USA w zaisadn.iczej sprawie 
dysproporcji taryfowych mię­
dzy USA a wspólnym ryn­
kaem. Bonn gotowe jest vry• 
razić zgodę na wspólną poli­
tykę rolną pod warunkiem! 
że EWG okaże się bardzie] 
skłonna do przyjęcia amery­
kańskiej propozycji obniżenia 
taryf celnych. 

W konsekwencji „mara· 
ton rolny" wyznacZQ!ly mię­
dzy 9 a 21 grudnia br. roz­
pOC'Znie się pod fatalnymi 
au&picjami. (pap) 

wy problemy dotyczy<ly cało- „Komitet Francja Europa Ul ZRA 
kształtu stosunków gospodaT- wschodnia", którego działalno- ewy w 
czych między Polską i Fran-· ścią M. Flechet kieruje, jest 
C']• a, ze szczególnym uwzględ- organizacją śeiśle powiązaną Wszelkie połączenia komun!• 

ze związldem przemysłowców kacyjne między okręgiem Gaza 
n.ieniem wzajemnych dostaw francuskich. Komitet · zajmuje i Kairem zostały przerwane na 
towarowych. się problemami stosunków z skutek ukwnych deszczów. Po-w tym samym dniu Max krajami Europy wschodniej, ziom wody w potokacll pod• 
Flechet złożył w.izytę minlstro głównie pod kątem wymiany niósł się o jeden metr. Wezbra 

dl · towarów. Reprezentuje on p.o-1 ne wody znisuzyły 15 domów 
Wi han u zag.r-atUcznego wazną część potencjału produk- w jednej z wiosek. Ofiar W lu• 
Witoldowi T!rąmpczyńskiemu i cyjnego Francji. dziacb nie było. przep['owad"Lil z riim I'QZJ'llOWę _:_:___:.:...._ __ _:_ ______________________ _ 
Da• temat perspektyw hal!ldlu 
międ!Zy Polską i Francją. 

• * • 
Wizytę Max Flecheta - pisze 

roo. gospodarczy PAP - trze­
ba niewątpliwie uważać za je­
szcze jeden moment polepsza­
jącej się 'au.ry w polsko-francu 

Apel Rady Bezpieczeńsl\Ya 

Obie strony' S'f;wrercł1;iły z ci:eśnić WS<póllp:racę naiukową f!\~~eśn1: ~~:War.1°~, . Kra1· owy z1· azd t 
zadowoleniem, że stoounk.i. oraz uaktywnić wymianę kul wzajemnych zakłóceń, kilka pro 

.ń„_ PRL 1· .... --'-ą. ReaJ.i:zarii tego celu g .,~ 0·w (PAP) d 
dwustronne m.i.,......J ...... au:u -· -r-„ •. . a u toro' w. o czyło' w ZRA :rooWijają się pomyślnie. będą służyć dwuletnie plany 

:fan~~ed~C"Z:.l:: :1:?"ru~:tu~;ll !a~ B~n~~Yp~d ,.!~1~!'!'aru pedagogicznych 

Rada Be?Jpieczeństwa wezwa­
.ta w środę ws:zystki·e kraje, 
aby nie wysY'laly do Republiki 
Polu<Lniowo-AJlrykańsklej sprzę­
tu 1 materiałów dla tamtejsze­
go przernyslu zbrojeniowego. 
Posunięcie to uchwa1one zosta­
ło jednomy{;ln:ie przez 11 człon­
ków ll'adY na wniosek No.rwe­
gii 

W czasie dy\skusji przed glo­
sowaniem przedstawiciele państw 
Aflryki (które prosiły o zwala.­
nie posiedzenla rady) poparli 
norweski projekt · rezolucji, ale 
stwierdzili, że nje Idzie <>Il wy­
stall'CZająco daleko. 

lanle komitetu ekspertów, któ­
ry miałby zastan<,;Lwić się nad 
„sposobami pokojowego prze­
zwyciężenia apartheidu" w A!rY 
ce Południowej. (PAP) 

Narada w Dubnie 
szenia obrotów harulilocwych, niu rządu PRL zaprosił !lllru- „~li ~ .et 

ć ·li i>tra spraw zagrani~nych ZRA sprawcy wysadzi w powi rze w Warszawie ~ząl l!!lę w 
jak rów.nici: rozważy moz - Maihmouda Fa'W'2li do zlo:re- podstawę ;po.mni'lra greckiego §riodę X krajowy zjazd auto­
wo-',,ci wzaj€(Ilnego uwzględ- bohatera narodoweg.o Markosa rów ~czytów pedagogicznych, 
nienia kierunków ~woju go Ilia wi:zyty w Polsce, za.pro- Dra.kosa w stolicy Cypru, Ni- poświęcony rozwojowi ruchu 
spoda:rC'Z'ego obu krajów i azen.i.e to zostailo przyjęte. korz;ji. Ofiar w ~uid2iach nie by- ·nowat>Orstwa i twórozej inicjaty 
ulaitwienia. procesu ich uprze- (pap) lo. (PAP) ·~-·~·- wy nauczycieli w poBzu.kiwa-_'.'.====~===:...:=_:::::.:.::_ _____________________ __,;________ niu lepszych .form i metod pra-

GóR'NICZA ~~,~A-RBU~-~~A'' 
. , , · odzinaczeń Górnika załoga kopalni „Ko-

(A) DOlkońc.zeni.e ze s.tr. 1 czystośc wa:ęazenia • nin''. G6rnicy konińB<:y, pierw• 
Znajdujemy &ię w sytuacji. przyznanych przez ~ę .. Pan- si wyk<wia.li na miesiąc przed 

która nakłada na wszystkich stJwa najlepszym górrukom ko terminem roczny plan wydoby­
clziała>czY gospodarczych konie- paJ.ni Bolesław Srnialy". De- cia węgla brunatnego. Do k-0ń­
czno.ść jak najra.cjonalniejszego koracjf dokoo~ Władysław ca br. postanowili on.i wydiobyć 
zużytkowania zlotóvlak inwesty- G uilk dodatkowo ponad 400 tys. ton 
cyjnych. om ' a. . ,,,,_._. węgla dla energetyki i wypro-

c;r, ,.Jlzkoln.ęJ:,.„ ~ , 
W t"efei;acie -l w, .dyskusji ·na 

zje:t.dzie p.odkr"'81ono, :7.e w obec 
·- DYlll -okresie ;W:prowad.Zanta w 
życie reformy szkolnictwa roz­
wijanie iQicjatywy i twórozości 
pedagogicznej nauczycieli na­
biera szczególnego znaczenia. 
Najważniejszą dziedziną twór­
czych po.szuldwań pedagogów 
winny stać się zagadnienia zwlą 
2ane z podniesieniem poziomu 
pracy wychowawczej szkól. Wlele miejsca poświęcil I se- W godzinach popo~„u11110- dukować 10 tys. ton brykietów 

kretarz Kle PZPR omówieniu wych Wła.dysŁaiw Gomillka na za.opatrzenie llldnoścL 327 SOmObÓ/.CZf SkO.k róinyeh akłUalnych problemów, OIP'Uśoil Slą&k. * :f. * . 
jakie stoją przed calą gospo- uroczystości z okazji Dma • E 'ff/ 
darką. Należą do nich m. in. IGNACY LOGA-SOW~SKI Górnika odbyły się równlez w Z Wiezy I 0 
aktywniejsza dział.alność na ~~ N BRZESZCZE" wielu innych rejonach zwląza· . 
lu postępu technicznego, zlnl<l- W KOPAL 1 " nyeh z kopalnictwem, a m. in. 61-lethi Francuz po,pel:nil sa-
rzająea do popraw:y. wydajn<>- w obchodach „Bak-burkii" w w staropolskim zagłębiu górni-, inO-bójstwo, ;rzucając się z wie-
ści i zmnie,Jszenia kosztów ·ąi ew-hutniczym na Kielecczyźnie, ży ElffLa. Jest to 327 samobój-
proclUkcJt. lepsze W)'korzystanie kopruni „Brzesrzcze" W'Zil. w kujawskich kopal$ch s-oli, s1wo w ten sposób po;pelnione 
czasu prooy i generalna popra- udzial członek Biura Politycz kamienia wapiennego, kamie· od chwiU zbud-owamia wie2y 
wa organizacji proclU!kcjl. nego KC PZPR, przewodll'li~ą nia budowlanego. Ei·ffla., tzn. od 1889 r, 
Władysław Gomułka zw.róclł cy CRZZ Ignacy Loga-SOWm­

równ.ież u:w341"ę · na sprawy prze- ski. 
mysl:u węglowego. Kierujemy Kr.na1nia za.dania za 11 mie-na ten dział, n.a Jego ro;i;budo- ~„ 
wę poważne środki finan&owe. sięcy br. wykonała w ponad 
Mimo stałego zwiększania pro- 107 proc. Wskaźnik plainowa-
dukcjl, nasz bilans paliwowy nej wydajności ogólnej prze-
stałe jest naplęty. Trzeba też kroczony został o 14 kg n.a 
z większą energią ?.ająć się pro roboczocliniiówkę. PoW\aiŻ;nie ob­
błemem oszczędnej gospodarki 
węglem i zmniejszaniem zUży- niżono koszty wydobycia. oraz 
ci.a tego t!lUl'owca. zuźycie materiałów. 
Wladysław Gomułka w Linie Ignacy L<>ga-Sowiń~ki prze-

mu KC PZPR i swoim wla.- kazał załodze serdec2.1ne życze 
snym zlofyl górnikom naijser- nia osobiście od I seklretarza 
deczniejsize życzen4a i g.ratula- KC PZPR Władysława• Go­
cje za osiągnięcda w br. mul!kd orar;: w iJmieniu kierow-

Zebrani zgotowali I sekre-- nictwa pairtili i ruchu związ­
ta:rzow:i KC PZiPR serdeczną k.owego. 
owację. Następuje uroczysty . ~<r 
Akademię zakończyła uro- ment. Ignacy Loga-Sowinsk~ 

Atak słoni 
Stado :rorzwśc:lec:ronych sloni 

za.atakowało wiOISikę w pobliżu 
m:Lastec"Zlka Go.as-o (środkowa 
Ghana.), n1szeLąc 12 budynków 
m.l.es'Zkalnych 1 rzalbudowań go­
spodarczych OII'arz tratując za­
siewy. Fnerażeni miesmt.ańcy 
wioski opuścili ją w popłochu, 
Ohroruąc s.ię w sąsiedinJllm osie­
dlu. (PAlP) 

Dnia 3 grudniia. 1963 ~u 
zmad na.ile 

S. t P. 

ZYGMUNT HERC 

- -

dekoruje górndlków kopa.lru 
BrzesZC"Ze" wysokiirni odzn.a.­

~zeniami pańs-twowymi prz~­
zina.wain.ymi przez Radę Pan­
s·twa. 
Załodze oddzi•alu s2óstego 

nadany zosital tytuł „Oddzia· 
lu Pracy SocjaJ.istycmej". 

Pers•Dnel naukowy i technicz­
ny centra.mych placówek 1 
przedsiębiorBtW polskiego prze­
mysłu naftowego święcił tego­
roczną „Barburkę" na w.spólnej 
akademii w Krakowie. 

W KOPALNI SOLI 
W „WAPNIE" 

;.,Biali górnicy" jednej z naj­
większej w kraju ko()palnl soli 
- ,,Wapno„ w woj. poznań­
skim obchodzili swoje święto 
pod znakiem du.tego osiągnię­
cia: nieczynny od 1911 r. z po­
woou zalania wodą szyb górni· 
czy „Wapno I" 7,ostal po wie­
l·oletniej i,>racy połączony z po­
zostalyml chodnikami dołowymi 
kopalni. 

W czasie akademii 38 najstar­
szych praeowników kopalni, 
związanych z nią nieprzerwa­
ną 40·, 35- t 25-letnią pracą <>­
trzymało specjalne premie. 

U GORNIKOW KONINA 
W poczuclu dobrze spełnl-0-

Tłego obowiązku śwU;cila. Dzień 

z DZIENNIK IJODZKI nr 289 (5290) 

W oliół afery w Dallas 
(B) Dokończenie ze s.br. 1 

osiągnął przy pomocy podpa• 
letnia. Reichs1tagu". 

"' * * Powotana przez prezydenta 
Johnsona. 7..osobowa komJsja, 

Prototypowy 
kabel górniczy 

W clat!u górniczego święta•, w 
S-zc:zecińskiej Fabryce Kal>il u­
lc-ończono z pomyślnym wyni­
kiem protQty>pową produkcję 
kabla tz.w. górniczego. ZnajdZie 
on za.stooowa<nle w ['ÓŻn;'<'ll. ma 
szynach g6<rniczych i U1'7ądze­
nlac:h energetycznych w poda:le­
miach koipall1. 

Do końca rOilro górnictwo o­
trzyma plerW'S2ą pairtię 20 km 
kaibla. (PAP) 

Hronika~~ 
_wypadków 
Plr~own.ica Grand Hotelu-; Zo­

fia Rubaj, przez ·nieuwagę wlo­
żyla ['ękę 'W kal\ander parowy. 
wa·lki m.B5Zyny zmiaoożyły jej 
dlań, k.tó:ra nadto ulegla popa­
rneniu Rorzlużnienie walków 
wymaigalo interwencji ekipy 
straży pożarnej. z. Riu·ba;j pirze-

. wieziona zostala do &l,pita·La im. 
sterl!Jnga. 

* * • 
5 ;poU\['QW zanotowano wc:zo­

ll'a.j w woj. łódzkim. M. in. na 
trasie Skiernlewiee - Rawa 
Maz. od samoohodu nr FN 5J95 
n.aileż~go do POM w Rawie 
Maa:. oderwała się przycze,pa­
cysterna z benzyną. Z niewia­
domych przyczyn benzyna za­
p.aJ!la się. Straty sięgają 40 ~­
zlotych. (kl) 

która ma przeprowadzić śledz­
two w s•Pl'awie zamonlowania 
prezydenta Kennedy'ego odbę­
d:tie swe pierwsze posiedzenie 
w czwartek 5 grudnia. Przewod 
niezący komlsji, sędzia Sądu 
Najwyższego, Earl Warren o­
świadczył we wtorek. w Wa­
szyngl>onie, iż na pierwszym 
posiedzeniu opracowany zosta­
nie program oraz procedura 
pracy komisji. 

Jak donosi Agencja AP ra­
P-O<'t FBI, którego opracowywa­
nie jest na ukończeniu, IK'Ze· 
kazany zostaQ.ie najprawdopo· 
dobniej jeszcze w tym tygod­
niu prezydentowi .Johnsonowi. , 

Z doniesłeń prasy amerykan 
skiej wyni~ że obrońcy by­
łego gain.gs.tera i właściciel:;: 
nocnych lok.all zamierzają udo 
wodniić, że ich klient był tak 
ws.trząśn.ięty śmiercią prezy­
denta, że w momencie za:bój­
stwa OswaJda „znajdQWał się 
w sitanie czasowej niepoc:zytal 
ności". JeśLi ta sztuczka przej­
dzie, · to Ruby n.ie tylko wiik­
nde kary śmierci, lecz może 
liczyć na stosunkowo łagodny 
wyTOk. 

W więzieniu Ruby czuje się 
nie najgorzej. Wlarlze więz..ien 
ne stworzyły swemu pOdopiecz 
nemu najlepsze waruinki, na 
jakie było je stać. 

z więziennego telefonu dzwo­
ni on raz po raz do swego lo­
kalu. PodwladnI jego infor~u.ią 
go, fe interes idzie świetnie. 
Noony kl~b „CaruseUe" rekl.a­
mowany ja.ko „najnowocześniej­
szy i najbardziej intymny klub 
stripteM<>Wy w Dallas" prze~y­
wa okres „boomu", nie może 
wprost pomieścić wszystkich 
gości. 

Ruby jest w nastroju optymi-1 
stycznym. Najwidoczniej nie 
bez poostaw ma on nadzieję, 
źe przy pomocy przyjaciół u­
niknie elektcycznego kł'zetll.a. 

Rezolucja nrnrweska wzywa 
ponadto rząd Verwoerda., a~y 
wypuścll z wlęzi·eń wszystkie 
oooiby ail'esztowane za zwalcza­
n1-e·· ,~ega~i • xas<:>weh· ''" po­
na<ił<o„~1. · ę,ekret.M'2a g~al• 
nego ON2l, U Thanta.; ·o powo-.•. 

w Dubnie zakończyła się n.a• 
rada d<>raodców finansowych l 
ekspertów państw będących 
członkami Zjedn<>C"hDnego Insty• 
tutu Badań Jądrowych. . za• 
aprobowali oni .Jednomyslnie 
p1'11jekt budżetu teg<D Międzyna• 
redowego Ośrodka Naukowego 
na rok 1964 i zalecili przedlO'" 
żenie go do rmpatrzenia "sesji 
komitetu. . pelllamocnye.h przed• 
stawl.cieli rzl\GóW;' która rozp<>" 
<Jznle się w &'Y<Jzniu. (PAPl 

Szykany i represje 
wobec działaczy „Falken" 

A'by nie dopuśicić do krytyki 
stosunków poJ.itycznych w 
NRF zagrożono, że gru•:PY ml~­
dzieży „Falken", uda3ące się 
do krajów socjalistycznych zo­
staną po·zbawione poparcia fi~ 
Il;insowego na realizację po<lTó 
zy, o ile wygłaszane tam prze­
mówienia zawierać będą kry­
tykę rneczywistości panującej 

w NRF. 
w rezultacie zaatakowano 

gwałtownie wiceprzewodniczące­
go zachodnioberlińskich „Fal­
ken" - Lothara PJ.n.kalla za je­
go wystąpienia n_a te-renie b. 
oboizu koncentr8'C!YJ•nego w MaJ­
danku. Pinkall stał na czele 
200-0sobowej g.rupy mlodlzieży 
zachodniober'llńsklej, która w 
dlru.gtej polewie listop.ada oodby­
.ła. czterodniową podróż do Pol-

lnkończenle sesn 
soboru pof1Jszechne20 
Paweł VI jedzie do Palestyny 

W aśrodę, 4 grudnia za.koń­
czyla się <rozpoczęta 29 wrze­
&n.ia druga sesja soboru pow­
szechnego. Uroczysto6ci zam­
knięcia sesji przewodniczył pa­
pie-i: Paweł VI. 

Tl"Lecla sesja rozpocznie się 
8 września 1964 roku i potrwa 
okO.lo 2 1 pól miesiąca. 

• * * 
Dy.rektor watykańskiego urzę-

du prasowego pód.al w środę 
do wladomoś"ci, że papież Pa­
weł VI uda slę w styczniu z 
pielgrzymką do Palestyny. Pa­
weł VI będzie pierwszym pa­
pieżem udającym slę do Pale­
styny od wielu wieków. 

Pierwsze ofiary 
ślizgawki 

Zaledwie od kilku dni ttwa 
ją ,niewielkie przymrozki, a 
już zanotowano pierwsze ofia 
ry zimowej ślitz:gawki. W śro­
dę we wsi Sadzewo (pow. 
Choszczno) pod ślizgającym 
się na s•tawie 9-leinim Ry­
sza.rdem Saiwickim za.lam~ się 
lód i chłopiec zaczął tonąć. 
Pośpieszył mu z pomocą 28-
letni Czeslaiw Mych. Nieste­
ty, nie udailo mu się UTa.tować 
chlloipca i sam również 
utonął. Zwłoki obydwóch ze>­
sta.ly wydobyte. (pap) 

ski i I zwiedtita główne miejsca 
hitlerowskich ka.źni. 

Podobne napaści skierowane 
zostaly na „Falken" po hie­
dawnym pobycie w CZechoslo• 
wacjl, kilkusetosobowej . gru.pY 
młodzieży, która zwiedzila m. 
tn. Lidice. (PAP) 

2,5 roku więzienia 
za spo,ł'odowanie 
awantury 

Przed Sądem PowlatoWYm VI 
Nowej Soli odbyta się 4 bm. 
l'OZprawa przeciw Stanisławowi 
Greniowi, jego bratu Mieczysla• 
wowi, Antoniemu Łotockiemu. 
Janowi PlecykoWi i Józefowi 
MartynowiC7ł(]Wi, oskarżonym o 
spowooowanle w dniu 1 wrze­
śnia br. bijatyki w czasie za• 
bawy w Studzieńcu. Najmlod• 
szy z chu:iganów miał lat U. 
najstarszy - 22. 

Stanilllaw Gren, któcy skaz&• 
ny już był również za pobicie. 
otrzymał karę dwa i pół rok.U 
więzienia; jego bratu Mieczysła• 
wowi i Antoniemu L<>t<>ckiemu 
wymierz-on.o kary po 2 lata 
więzienia, a poz<J:Stałym oskar• 
i-Onym - po roku więzlenta. 

Tragiczna pielgrzymka 
w mieJscowooci Sao Roque. 

w pobliżu sao Paulo, roa:bil się 
we wtorek autobus wiozący 
pieJ.g-rzymów, samochód spadł 
do wąwozu o g1ęboko5ct HIO 
metrów. Jedenaście osób zosta· 
lo zasbitych, a 35 jest ra<nnycll. 

W Iraku skrócono 
godzinę p ołicyjną 

Jak do-noszą z Bagdadu, -w 
Ira.ku skrócono :p<>nownie go­
<i-zinę policyjną wprowadzo\114 
na caJy>m te.rytocium kraju pO 
przewrocie listopadowym. Go­
dzina pollcyj.na obowiązuje obeC 
nJe od póllllOCY do 5 nad ra· 
nem. (PAP) ----
Smu toy rekord 

W październiku br. pad.I 
smulfllly rekord liczby śmiertel· 
nych wypadków na d·rogacll 
USA. w miesiącu tym w W'/" 
padkach d.rogowyich ponioslO 
śmierć 4 ty>S. osób. 

W cią.gu IO miesięcy br. .P 
wypadkach drogowych na teT'/" 
to<riu.m USA zginęło 35.170 osóli. 
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Batalia o kalorie w przeddzień dziesiątej rocznicy śmierci 

I. Gałczyńskieqo 
W~sey w Polsce Wlied'Zll, że mamy bogate złoża węgla 

a mimo to trzeba. węgla oszczędzać. Dl.ac'llego? 
Samo p.oisiadanie 'llłóż nile za pewn.ia jeszcze ilosta.tecamej 

il~ści węgla. Do tego potrzeba także techniki. która by na.j­
P1erw wyda.rł.a węgieł ziemi a · po·tem przetworzyła go na. 
ró:bne roidzaje energii. Tej tooh nfilti właśnie nie d01Staje •.• 

dern:iZOIW.aJl10 stare SllSIZWI"ki, 
moona by : ' nniejszyć zuży­
cie enfuogii,' « ~p1n.ej do celów 
suszarniczyoh o 50 proo., a 
gdy>by w· cyrnże przemyśle 
z:astosawać hermetyczne u­
rząc;izenia z termoregulacją 
moli.na by oszczędzić d-Odat­
k<>Wo 25 proc. Cie;pl.a. 

przypada pirodu.kcjd u nas i 
u innych. W Polsce - 3,1 
ton paliw (w przeliczeniu na 
węgi€il.), we Francji - 2,5 
to111y, w NRF - ~,2 tony. 
Natomilast produkcJa prze­
mysłowa „na gtow~·: Polak~ 
jest dwa razy mrueJSZa, mz 

POETA SREBRNEJ LEGENDY 
Fachowcy mow1ą,: nied'<>- ziom i liczba. ~jal..Lstów 

sta1>ec:zmy, mimo o1brzymich itp. itd. 
~a.kładów, rozwój kopalni.et-wa 
i energetyki powoduje, iż pro 
dukcja paliw me nadąża za 
W~ClS'tem zapot:J'."ZJebowania 
n.a nie. I dodają: o ile w in.aj 
bl!i:ż.s:z.~h latach nie OISiąg­
nierny wyraźnyoh i trw:ałych 
ISl.!kce.sów w o.szczędzaniu i 
racj0Q1aJnym użytkowaniu 
Paliiw, to j.uż w 1970 rooiku 
Polska wejdlzie w okres de­
ficytu paliw. Deficyt będizi.e 
l'ÓWn,oo:nac21!1Y ze W2lr!O.sterrn 
nnP<l!rtu i wyelimmowaniem 
eksportu„. 

Nie są to, ini.estety, po~óż­
ki. Wszyscy spece od ener­
getyki zgod!nie twierdzą, że 
?szczęd·n<IŚć i racjona.lne u­
z.Ytkowanie są jedynie moż­
h wą drogą wyjścia z obec­
nych i przyszłych klQtp<>tów 
Pailiwioiwyich. Gdybyśmy na-­
Wet byli tak bogaci, aby 
Przemysł paliw I energia fi­
na'11.\;1ować bez ogrea:llczeń. za 
lać gio dJos~ownie morzem pie 
:1-iędzy, na W)'nllki trzeba by 
1 taik długo cae!mć. Pu0zwój 
bazy paliwowo-energietycz­
nei wairUJ!likują boiwiem nie 
tylko pieniądze ale i czas bu 
doWy kopalń, elektrowni czy 
clektr>oc:iepł<>wni, mażliwośdi 
WY:Posażenia ich w najnowo­
cześniejsze urządzenia, :W~by 
Cl!e odpowiedini·ch materia.tow, 
'PO'liiom kraj.owe.i techniki. po 

„The Carousel 

' CO, GDZIE I JAK ••• 

Obecnie wiadomo już oo 
gdzie i jak należy oszc:zę­
dz.ać. Cala armia fachowców 
z różnych dziedzin energety­
ki od dlu;iisz,ego już czasu 
pra0Uje nad tym zagadn.ie­
njem. Po111Jieważ naiczielnym 
energo-.bercą" jest przemysł 

;;n to p.rzede wszystkim musi 
wl:aśc:iwiej ilrorzyst~ 1 zmniej 
szać zużycie węgla, €tllergii 
elektrycznej i cieplnej. Zna 
ne są nawet najdrobniejsze 
źródła rezerw Można przyta­
czać w niesk-Ońcroność co by 
było gdyby„. 

Gdyby np. uzupetniono 
bądź wymieniono warlliwą 
izolaieję sieci cieplnej w ca­
łym przemyśle, zaoszozęd:zo­
no by r·oaznie 400 tys. t{)1Il 
węgila. Jest to akurat tyle 
ile :potrZJeba na za.sipokoj.e~:i:e 
nawet z nadwyżką, oal!kow~­
tyC!h potrzeb węglowych li1d 
ności i goopodairki komunal­
nej Le>d:zi. 

Gdyby zmniejszyć W: prze_­
myśle stratę 1>kroplm (tJ. 
mair.nująoej się skropl<mej 
pall'y) o 10-20 proc. poprzez 
p01110'W!Ile ich wykorzystanie 

można by zaosirezęd:zić 
200 tys. ton węgla.. 

Gdyby w pirziemyśle lek­
krlm wymieniono bądź zmo-

Club" w Dallas 

Nocny lokal stripteasioiwy „The Catrousel Club" w Dallas, 
którego wlaścicieil Jack Ruby zastrzelil Lee Oswalda., do­
lllniema.negio mm-dercę prczy denta Kennedy' ego. W ostat­
nią niedzielę szeryf więzienia w Dallas, w którym przeby­
wa. Ruby, dopuścił do Ruby'ego jego przyjaciół i współ-

pracowników, a.by go podnit: ść na duchu. 
Fot. - CAF 

Gdiyby prremysl głów-
ny odbiQI'ca ener-g:Ll. :ed~­
trycznej (ok. 80 pr-0e.) i m~ 
ni oobio;rcy zruoszczę<liz1li 
rocznie tylko 2 proc. pa.bie­
ranej energii, dałoby to "". 
sumie 300 mln. kWh, cizyll 
192 tys. ton węgla. Na wy­
tworzmruie ka:żxliego miJ.iona 

kWh energii potrzeba bo­
w.iiem 640 ron węgla, tj. 32 
ogromne wagony. . . . . 
Można przypuszc;z;ac i m1ec 

nadzieję, że w najbliższym 
czasie p;I".Zyn.ajmniej <:zęść 
wskazanyc.h wyżej rererw -
uidia Eli.ę wy.kioirŻystać„. 

Ale obok oszczędnośca ist­
nieje rówrueż poważny pro­
blem: napx-awdę racjona.J..ne­
go użytkowainia pąliw i ener­
gii. Część energetyków właś­
nie w tym wid:z; 

SEDNO SPR.A WY 
Obok jaiwnego marnotraw­

stwa występuje prziecież mar 
notrawstwo ul11ryte, tzn. nie 
stosawia.nie właściwych pa­
liw do właściwych celów. 
ChOO.zi o to, że nie zawsze 
używa się takiego rodzaju 
paliwa, jaiklie jest najek.cino­
mi=niejsre z punktu widze­
nia całości gospodarki. Nie­
jedn<Jdllrotnie jego dobór j•est 
zupełnie przypaidkowy: za­
miiast gazu stosuje się koks, 
zamiast mia.lu - kostkę, za­
miast węgla drobnego - wę­
giel groby itp. Ta przypad­
kO'W'Ość k015ztuje już nie mi­
liony, a miliardy zl-otych. 

Mało pomożie oszcz~-iość, I 
jeżeli stosować się będzie 
w pr:ziemyśle nieeko·n<>micz.. 
ną z punktu widzenia ener­
getyczneg<> technobgię (np. 

acetylen można otrzymać z 
k.airbidru, ale... t.o .ltOISrl.tuje" 
dwa razy więcej kalorii, niż 
acetyl€1!1. ofo:-zymywany z ga­
zu zie1l1l11ego). Chodzi więc o 
to, aiby dobierać tech:na.logię 
i pod energetycznym kątem. 

Odpowiedni. rodz.aj paliwa 
i teałtnologi;a, to i tak za ma­
ło „dJo sz,częścia". Potr-zeba 
jeszcze na.jnowocz.eśniejS"Zyeh 
urządzeń do pr'Zetwai"ŁlLllia i · 
użYtłrowa.nia' energU. Od nich 
bowiiem zależy zużycie pali­
wa pr.z;y priodukcji energii i 
w:yrobów przemys.low:ych. A 
to są rzeczy o kapitalnym 
dla całej gospa.da.rki :z.nacz,e­
niu. Zważmy, że do w.ytwo­
rzenia jednego kWh 13 lat 
temu potrzebe>waliśmy 787 
gramów węgla, w tym roku 
już tylk.e> 439, a można po­
dobno dojść do 350. Zważmy, 
że dośdgnięcie krajów pit".ZO­
dujących tecl:micz.nie wyma­
ga dwukrotnie mniejszego, 
niż obeariie, .zużycia kalorii 
na jednostkę danego prod.uk­
tu. Zważmy. ile :z;używa się 
„ma głowę'! pali!Wa, a ile 

~~~~--~~~~~~~~~~·~~~~~· 

na głowę" Francuz.a i 2 i 
Pól ra-zia mniej . .,-z.a., niż ,,na 
glowę" Ni~mca z ~RF. . 

Pr<llpOIZYCJe specow zmn.e­
rzają więc do tego, aiby te 
trzy sprawy: od.powiedini . ro-: 
dzaj paliwa, technologia i 
maszyny były szczegółowo ()­
praoowywane w ramach kom 
pleksowego planu energety-
zacji kraju. I. DRYLL 

„Łódzki„ numer 
T " „ eałru 

Naszym sceptykom teatral­
nym z pewna, rezerwą, pod­
chod'Zącym do osia,gnięć sci:~ 
lódzkJch, ra.dzimY przerzu.c1c 
ostatni numer dwutygodmka 
„Teatr", który _mo-i;~&„ by n~­
zwać śmiało „łodzk1m • ZnaJ­
du,iemy w nim aż ~ recen­
zje z łódzkich teatrow dra­
matycznych oraz jedną, oma­
wiającą, ostatnie pozycje na­
szej opery. 

W szczególil!ie gorącym to­
n.ie ubrzymana jest dogłębna 
krytyka Wojciecha Natanson.a, 
poświęcona „Malateście" Mont 
herlan-ta, granemu obecnie w 
Teatrze im. Jairacza. Wiele 
pochwal dla reżysera ~airyny 
Broniewskiej i dla głownych 
odtwórców: Przybylskiego (ro­
la tytułowa), Walcziaka (pa­
pież) oraz Chamca (Platyn). 

P.rzychylnie oceniona zosta­
ła z2równo i sama sztuka 
Jutro Berlin" Władysława 

Orlowsk:iiego jak i · jej wyko­
nanie. 

„Dobra obsada wszystkich 
ról pozwoliła na wydobycie 
i podikreślenie walorów cieka­
wie zarysowanych przez au­
tora cha.raJ...-terów postaci" -
pisze J. M. 
Również bardzo pochlebnie 

oceniono walory „Fi,zyków" 
Diirrenmatta, zrealizowanych 
przez Teatr Powszechny. 

„Lód:ziki spektakl „Fizyków" 
jest czytelny, nie tra<:ąc przy 
tym uroku sztuki sensacyjnej. 
Gruda nie s.iliit się . na „głę­
bię". I w tych wal<ll!'aich tkwi 
tajemnica długotrwałego po­
wodz.enJa „Fizyków" w Lo­
dzi" - S·tw:i-erdiza kryty<k. 

Natomiast j. m„ recenzując 
sztukę E. Rostanda „Cyrano 
de Bergeraic" (Teatr Nowy) 
wysuwa uzasadnione :z:astrze­
żentia pod a.dresem Mieczysła­
wa VOti.ta, odtwarzającego ro­
lę tytrułową. Za to „świetną 
kreocją" nazywa postać pasz­
tet.njJra Raguenau w konce:rto­
WYID ujęciu Stanisłarwa La­
pińskiego. 

W sumie rzetelna 
teatrów lód7Jkich, 
szczerze cieszy. 

pochwala 
oo nas 

M. J. 

N 
iewielu poetów ma to 
szczęście, że ich odejś­
cie powod:uje po.wszech-

ne uczucie prywa1.nej, osobis­
tej s•traty. Ta•k było z Gal­
czyńs•lcim. Jego wiersze ~pod 
znaku Kwadryigi odtwarzane 
z pamięci ( !) wyd.a.no tuż po 
wo}nie pod niebem Italii. Je­
go wiersze kraoloowskie, szcze­
cińslcie i poematy narodzone 
w podol.sztyńskiej le.śnicz6wce, 
pellne Bacha, księżyca i zas-/Ga­
lcuj.ących slwjarzeń, same te­
rują so·bie drogę do ioozi. 

VILLON 
NADWISLAŃSKICH 

ULICZEK 

Jes·.xze w ginnnazjum Gala 
rolZ'milowany w lc.!a,syce, roz­
wichrzo11.y i mocno „niedopa­
sowany" rzucil swemu ró­
wieśnik.owi '(li.czym wyzwanie: 
„Ty lubisz kotleita - ja wolę 
HaimLeta". Wybór został do­
konany: w 1923 r. debiut pod 
okiem Makuszyńskiego wier­
szem „Szl·urrn". Ja.Iw 21-letlfli 
młodzieniec (wr. 1905 r. w 
Wa-rszawie na Mazowi.eck.iej). 
st1ud.ent fil.ologii., pisze zna·ko­
mitą i dojrzałą po•wieść sa­
tyryc:zm.ą „Porfirlon osiel.ek" ..• 
Rozrzucone w pismach dro·b­
ne utw01"y satyryczne i lirycz­
ne ugruntowuj.ą jego pozycję 

w Ko·le Literoolc.im UW. Kie­
dy mial cza.s studiować, po­
ZO•S•talo je·go tajemni.c4. Przy­
jaciele: Al. Mali.swwskt, S. 
M. Sa-li1'iski, Wł. Sl.obod:ni'c i 
inni wspominają wsp6lne 
księżycowe spa..cerry urozmai­
cane dyskusjami, popasa-mi w 
naipo!f:!Jlkanych knajp/Gach i ... 
przednie kawały aranżowaM 
przez K<Jci.a. 

Łudzili się k..o•ledzy, że mu11. 
du·r wplynie Olrga.nizująco na 
rozwichrzornego czion/Ga Kola 
Literackiego, potem Kwadry­
gi. Ale gdzie tann„. Pi>sywal 
często listy wprost z ;,pa.ki", 
a na egzaminie za.pytany ro 
to jest kara-bin; odiparł bez 
wahania - narrzędzie szatana! 
I naweit n.ie miał prete<nsji; 

"'----------------------------------------,·-----------------------------------~ śród maiIOWlniczych wzgórz srebr:- lciJm sorbskich) - ka:z:al wyciąć ich j.emy dwujęzyczne napisy: niemieckie triumfy w w-ielu krajaich - m. i·n. w 
ny zygzak leniwie plynące:J w pień. Nowe powsia.nia, nowe he- i sorbo:t.użyckie. r. 1959 oklaskiwaliśmy go również w 
Sprewy. Tuż na<l jej brzegiem katomby krw!i., aiż w.reszcie cesaxz Naiptsy takie widlll.ieją również na Polsce. 

kamiienna basz.ta s.tairożytnego zam- Otto III pr'z€lama.ł ositatna opór Sor- frontonie pięknego, nowego gmachu o pracy ·„Domowi.ny" miałem moż-
ozyska. Dails.ze tlo tej scenerii to bów. „Domowi.ny" w Budzis,zynie, naczelnej ność porozmawiać z jej I se-
'Wieże kościelne i s-t1rome dachy sta- OięZk:i był ich los za czasów feu- organiz.acji, skupia.jąoej wszystkie kretal!'zem Bierna.tern Nowakiem, 
rych kfamietruic. daJ.nych, nie lżejszy za k.apitaJ..istycz- kulturalno-spa.leczne instytuty i związ- ongiś xolni·kiem, a później nauczy-

Budziszyn dz!isiejsrzy bogaty j-est w nych. Ale chłopi słowiańscy umieli ki Socbol.:użyczan. cielem w Kozarcy. 
st.a.rooawne budowle. Jednakże, wraż- zachować swój język, stare lu<lowe Poważną rolę odgrywa tu ·„Pań- H1storia jego jest w pewnej mie-
li.wy zazwyczaj na szczegóły siarej tra<lycje i piękny folklor. stwowe Wydawnictwo Sorbskołużyc- rze historią lat ostatnich sorbołużyc-
<lrchitekt'ILry, tym raizem - z braku Lata władzy hitlerowskdej były o- ld-e", na którego czele stoi wychowa- kiego ludu. Do szkoły zac:ząl chodzić 
czasu - oglądam ją raczej pobieżnie. kresem wzmożonego Prze.śladowania nek polskiego uniwersytetu, utalento- w r. 1931. Przez dwa pierwsze lata 
Bar~iej. niż przemyślnie ociosane, Socbołużyczan. Język sarbski znalazł wany publicysta Hubert ŻW'. Wydaje uczył się po oorbsku. Kiedy jednak w 
lecz martwe, kamie'll.ie, interesują mruie r. 1933 Hitler doszedł ~ władzy, ję-
tu żywi lud:zUe - Sorbolużyczande. zyk ten został skasowany. Nowak u-
Niewielu ich pozostało z licznego Słowr·an'ska wyspa na n1·em1·eck1·m morzu czył się Więc dalej wyłącznie po nie-niegdyś plemienia sł•awiańskiego. miecku. 

Jako zwarta masa etniczna miesz-

~ ~~~ta:~ s:o:~luNi~~„aJes~ Wczora1· ., dz·1s·1a1· Sorbołuz· yczan· ~o;:::j °"iyir::e:z~~::en8!a: o t~t ł Jch P<>nad 100 tysięcy. Dzielą s1ę na dycjach kulturalnych naszego ludu do-

~ ~~ ~~~~~wi~:łt~;:=ifą 0~~~ ;i~~~~~mteż si;na~~!:~rO: ;t:j::;i~ 
ł Dol~y~h jest Chociebuż, Górnych zas (Od ł wy.słann"1ka) jej o1czyzny. Wteidy również prze1ko-

l 
Wlasme stary Bu<lzi.srz:yn. W 0Sn0Q0 nalem s~, jak bardzo SED poq>iera 

nasz lv.d: i 1!o też staw się jednym 

W ~i.Stwii fago dzielnego lud.u z powodów, dla których .stal.em się 
Jest wiele dramatycznych wy- się na. indeksie. Masowo palono ono nie tylko ks.iążki, ale róWiuez czwnkiem tej partii. Jej też zawdzię-
darzeń. Jako ;z.am-iłowani rolni- sorbskie książki, szykanowano dzia- periodyki różnego typu z d:zUenniltiem czami dalsze wykszta-tcenie. NRD nie 

cy .i hod~cy .bydła, Scrrbowie miesz- łaczy kultury. Z r<JrLponząfue'll.ia „Nową Do•bą", organem Zarządu żałuje wyda1Jków na popiera-nie lvul­
kali tu !uz w II wieku n.e. Kie<ly Himmlera z dnia. 15. V. 1940 r. wy- Głównego Domowi:ny, tury i języka Sorbolużyczan, otacza-

ż.e pulllwwni"Uc byl innego zda­
nia ... 

Wybaczcie te am.egdotycz!'-6 
dygresje, lecz o Ga1:<:z1-1nsk1m 
pisać - w pu.rl!ktach. 1 pod~ 
pun-ktach doprawdy trudaw. 
Nie mieści się w nich. 

„To co byk> cha.raflc.tery.s·ty-
czne d!la Kons.tarvtego tJ!Ch 
d:ni to wyjq,1Jk..o•WO rzaa.lw 
spotylkane wśród pisarzy i ar• 
tys.W.w ca>Mvowi.te zaW!rcie .ró~­
niąf mi~dzy tym co . mo.unl1 
a. jaik żyil, Maz tym Jaik. si_ę 
zachowywal, a co pisat i m11s­
lal. Pędzi:l w tych latach zy„ 
WO<t czeiadmtlw. a.poUińs•kiego; 
walęsa>jq.cego się po dziwnych 
Tc.raoinach stworzonych lirycz­
no-groteskmL'4 wyobraźn.ią" 
!PO'Wie o nim Flukow.ski. 

PASAŻER 
ZACZAROWANEJ 

DOROŻKI 

ZaczarowMUł. do•rozką ;eź­
d·ził nocnymi ulicz>/Gami Wa.r• 
sza.wy wt trzydzies·tych i r~.;"' 
1·zucal swe pieśni che1'ubi.n"' 
skie i pa.l.cem obracal pla:ne• 
ty. Uwiózł nią ziewną Na:ta• 
lię. Wspólnie zajechali do 
Wilna, gdzie Gal.czyń.ski pród 
wierszy pisa.l świetne slucho-
wiska radUJ.we i... pioserokł 
dla Ordon.ki. A po•tem byly 

Noce anińskie". Zw!J'k:l.e n.ie­
d.o.statelk byl szybszy od pe­
gaza podlkutego gwiazdami ••• 
„Bo to S1Zczęście gdy jeisit r<>-1 
sól i bu~/Ga" pisał poeta w 
„Pioseince" (1934 r.), a 'IJU!lO 
kto zna dziś „dzieło" pt. 
· Wojciech Wola.Tt", które ra­;em z Za;ru.bą snuLi w oddm­
k.acn na gościJnnych łannach 
p.C'wnego spółdziekzego pisma; 
zapewnia.jq.cego im zalicz:ki w 
krytycznych mome.ntach! 

W trzydziestym dziewiąitym; 
po klęsce, niedawny „wojak 
Szwejk" zdecydO<wal dzielić 
los zwyiklego jeńca w obozie 
Altengrabow i złożył piękny 
hołJd boha.tersitwu. sw4 „Pieś~ 
nią o żołnierzach z Wesiteil"„ 
plwtte". 

Zaczarowana d.oroż·/Ga przy„ 
wiozła znowu Gałczyńskiego 
oo ojczyzny. Za-czarowamy k..oń 
forzesze sia.rcz!JISte i-skry na 
krak..o·wskim b-ru-ku. Przek..o-
marza iiię ż nim ;,Zielona 
gęś". Potem krótko Szczedn, 
zawal serca. i zno.wu Waorsza• 
wa, miesiq.ce leit:nie spędzane 
w olsz>tyńskimi Praniu„ Powst~ 
ją natchnione poematy „Nio• 
be" i „Wit Stwosz", satyrycz­
ny ;,Ezop świeżo mal.owa.ny". 
I w 1953 r. W.item „Pieśni". 
Nim wy.sia.dl na zawsze z za­
cza.rowanej dorożki, u kresu 
podróży, ich końcowy (11/ror<l 
zabrzmiał jak te.stanne.nt: 
,/.„hciałb11m i mój śiad na 
drogach ocalić od zcuparmn.ie~ 
nia" ... 

ZOSTAWMY KŁOPOTY 
KRYTYKOM 

Zarzuca.li Gakzyńskieimu nie 
Tctórzy krytycy ni.eilwmu.nika­
tyiwność - odbiorcy prze<:zyli. 
Miano mu za zle S'u,per.nowo­
czesność i przeciwnie - „ka­
taryn.k..o wość". ' 

Pozostawmy lc.rytylvom 'l'OZ­
pra;wy o gejzerycznej wg.obra.ź 
ni Gal.czyńskiego„ jego blys­
lootliowej metafo'l'yce i nieJłg­
wtarzalno·ści. Niech sJol(JJSyfiku­
j.ą ów przedziwny a-ma.lgama>t 
lvsiężyca z tc11U1Jtem i Kon­
certem Brandenburskim. Na<ft1. 
pozos-tawil wiersze. „Wybacz­
cie mi ludzie jeżeli w tych 
pieśniach da·le>m tale mcU.o" -
powie poeta. Mato? Owszem 
o wiele mniej niż m<figl, gdyż 
odszedł w pełni sil twórczych. 

O tym, co pozostawił, tak pi• 
sal Leopold Staff: 
„Pokazałeś w w~okj heirez>fi 
Przez swe fra.s.zki fio~kowe. 

i gęsie 
ne jest -nonsein,su w poezji 
Ile poezji w nonsein-sie". 

IRENA SOLIŃSKA 

~ Karol Wielki ""<kon-' Sasów, z kolei nika, że Sorbolużyczanie mieli być Rozległą działalność prowadzą In- ;„„ ,.,,..,;eiką naszych artys.t.ów i uczo-"". ..._ --'·' · d d · '""" v„. S. Biernacki - Zbiór zadań ro~~oozął W<i:łkę ze Slowlia.nami. Na pnooit'l..Liellll o Generalnej Guberni, stytut Lu oznawczy (sekcja Ni-erruec- nych, przy czym niekiedy j~teśmy z fizyki z wynikami dla klas 

i Prozi;i.o uzbro_JEJn!. w luki i sulice Sor- gdzie spotkałby ..ich w przyszłości kiej Akademii Nauk), Lużyckosorbski naiwet uprzywilejowani. v1 i VII _ pzws. z1 2.so. 
bow1e starali się stawić opór opance- loo przeznaczony dla ws:zys.tkich i.n- Instytut Pedagogiczny i obfitujące w NRD widzi w bogacbwie duchowym Wychi>Wanie muzyczne klasy 
rzonYm jeźdźcom frrunkońs'kim. w nych SłOIWian„. bogat'e zbiary rodzimych druków i naszeij kui11Ury eleme•nty wartości.owe v-vrn - PZWS, zł uo. 
r. 806 w krwawej walce pod Gerą ··1 ednakże klęSik.a f~zy<stów przekreś- dzi·eł s•ztuki muzeum. dla życia k:ul.t:uralnego cakigo kraju. Program nauczania ośmlokla.-
Padl król Sorbów Miłiduch i cały ma ow.e z.brodru.oze plany. fuąd Dobrze rozwija się w Budziszynie Jes-teśmy w tym szczęśliwym polo.że- sowej szkoły podstawowej (tym-
kraj od. Elby aż po SaaJ.ę dos•tał sję NRD dał tej słowiańskiej mniej- teaitr ni·emiecko-sorbskolużycki, z któ- niu, ż~ _możemy 1vo'1"zy.s·tać ze wszy.st- czasowy). 
Pod Władzę F·ranków. szoscn pelne prawa, pozwalając jej rego sceny co drugi d'Z-ień padają sl<>- kich zródel kultl.Vry narodu ni.emie:c- ni~ c:_ad?'v":1-~d.-~c:;~e~lkzt~~ 

Dwa następne wieki to ciężki okres kontynuować piękne tradycje nar~ wa w języiku słowiańskim. Pięknymi kiego, a r6wnocześn.ie wzbogacać ją Wladomości z zaikresu ratowa-
Walk Sorbołużyczan z Frankami, a dowe, pielęgnować rodzinny język, os,iągnięci~i poszczycić s<l.ę rąo.że swoją własn.ą, sorbslvą. Stanowimy nJa życia ludzkiego na morzu. 
P<>tem Niemcami. Ten sam margrabia ro•zwijać wła.sną kulturę, przy równo- państwowy zespół Sorbskiej Ludowej więc ·a;k gdyby t dzy G. Moreinek _ Odkryte Skal'• 
Gero, którego znamy z jego woje'll. czesnym zagwara.ntxi<waniu ~omocy Kultury, pielęgnujący stare ludowe wiana~i a na-r~tem;:~Lm. f lo;; by - Czyt„ zł 16. 
z .~iesizkiem I, zaciążył równdeż na materialnej. ~a też ch;yba swoią V:Y- tańce ~. pi.eśn_i, naWliązując do dobrych tej też roli, jaka przypad.a nam w Wybór naj;pięknieJszych opo-
dzieJac? zachodniej S1o·wiańszczyzny. ~~iwę fak;t, ze na w1~lu i:mdynkach trooycJ1, Jaki-e sto la'. temu ugrunto- luizilvle, cZ1.~jeimy się szczęśliwi ..• " wiadań dla młodzieży. 
2:.a:PiJ'.os1ws11:y na ucztę 30 słowiańskich 1 mstytuc.1ach w Budz1szyrue ara~ w wal znakomity tamteJS1ZY kompozyto.r . Badania nad osiedlami górni• 
ksaąząt plem~en.n;~h (a przede wszyst- Olkolicznych miejscowościach znaJdU- K. A. Kocor. Zespól ten odnosdł MIECZYSLAW JAGOSZEWSKJ ~ czJg:~0~:ki~ -st~~sk"~<:}! ~~-~,-~ _________ , __________ ..., __ , ________ ,„___________________________________ giczne. 
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TPD 
w naszej akcji 

„Dzieci-Dzieciom" 

Jak realizuje się w handlu ------·· 
postulaty wyborców CD ~„~W 

Po raz dł'ugl już Towarzy­
stwo Przyjadół Lodzi włą-czyło 
się do naszej akcji ,,Dzieci -
Dzieciom", m•obilizują-c do zbiór 
ki pa.czek swoje k'6!a szkolne. 
Zbiórką wśród uczniów klasy 
Vll-b Szk·()ły P<>dsta.wowej 62 
zaję.la się wychowawczy·ni p. 
BRONISLAWA W.AWRZYNKOW 
i.KA. Dzieci, które p·rzekarzaly 
!Paczki z wb.rania11ni, butami i 
:książkami przy.rzekły, że przyj 
dą jeszcz-e ;raiz rz następną par­
tią da.rów. Z kJa:sy V-b Szk-oly 
24 od wiedzila naszą redakcję 
d-elega.cja w składzie: EWA 
GLOWIŃSKA, HALINA ZABŁO 
CKA, PIOTR i SLAWEK AN­
DRZEJEWSCY i K.. SUWARA 
oraz ~ewo<latic-ząca komitetu 
;rodzicielskiego MARIA ANDRZE 
JEWSKA. Przekazano ksląrżki, 
odzież i zabawki. 
Wśród wczorajszych ofiaxo­

dawców znaleźli się też: JA­
CEK SOBOCmSKI z klasy II, 
za•m. ul. Komin:iarska 10 i 7-let 
nia MAGI;>ALENitA KOWALSKA 
rz ul. Kolowej 23. Dary przyj­
mu~emy w go<l!z. 10-15. 

Dziś otwarcie 

Sprawy handlu za.opatrze n~ znajdują się w centrum u-
wa,gi za.róWl!lo mieszkań-ców nasrego miasta jak i wl:adz. 
Podcm.s werorajszego Jl()lSiedzen~a. Prezydium LK FJN wy­
słucham tnforma.aji kierownilka Wyd':ziiaW Handlu Pl"C'Ł. RN 
m. Lodzi, mgr R. Kruc:zkows kiego na temat ObeClllej sytua­
cji w tej dziedzinie i reailim cjl po.stulatów wybo.rc-z;ycll. 

Statystyki wykazują. iż do wzrosły 0 16 proc., a gastro­
chooy spolecz,eństwa (a więc n<l<lltii o 30 proo. 
i wiążący się ·z nimi popyt Interesują.cy jest wz;rost o­
na wStzJelk.ieg>o rodzaju aJrty- br-0tów w handlu a.rłykułia.m.i 
kuly) systematycznie w:ma- trwał.ego użytku. W.iele· się 
stają. W 1960 :r. dochody mówiło o tym, iż zmniejsza 
l;odlZian wyinosily prawie 10 się pqpyt na aparaty oodio­
rnld. zł, a w 1962 j.uż piawJe we. Ale nowośc; zawsz.e rna-
12,5 mld. zł. W ciągu 3 mi- ją poWlOdzenie: w miesią­
ni0<11ych lat obroty handlu caclh. letnich w Loodrzli, dzięki 

Tradycyjna subskrypcja 
grafiki ariysiycznej 

Już dwukrotnde - w g1I"Ud­
ill:iu miku 1961 i 1962 - redak­
cja „Dziennika Łódzkiego"' 

organizO<Wała, w.ra.z z Zaną­
dem Okręg.owym 'ZJW. Polskich 
Artys~ów Płastyk6w, atr~cyj­
il1ą impreeę P!ll.. „Suookcypcja 
gra.fiki". 

radJioodbiorniikom tmnzy&to­
rowym, plan ~Y ra­
dtioodbioirniiików ~ 
no o 16 proc. 

Trwa. modemiza.oja lokali 
skleil>(>wych i budowa 111o;wych 
obiektów. W cią,gu min.i.o­
nych 2 lat, m. in. w odpo­
wiedzi :na pootula.ty miesz­
kańców, otwarto placów!t;i 
haind'lowe w :nO<Wo wzniesio­
nych p1aiwi!onacll : przy ul. 
Zbti."l'rezie'j. Armii Czerwonej, 
Przybysz.ewskieg.o, Zgiiers.!tiej, 
Prądzyńskiego i Rokicińskiej. 
W trakcie budowy są podioq 
ne Qbiekty przy uJ. ul. Wa:r­
€1la1Wsikiej, Perla., ChialJ;ulliń­
sltiego. Mimo poważmych ogra 
niozeń ilnwestycyjnycih ::.;; ro­
ku następnym, lro:ntyinuowa-
111a będzie pi-zy Pl. Niepod­
ległOOci buOOwia PDT i baru 
szybkliej obsługi ,.Rarytas" 
(podobny do „Ba.la.tonu" ora.z 
„Kęsa", który :zJOOta!Il.ie uru­
chomiony jesizcize w br.). 

l(luh Młodej Afryki 
Zgodnie z dobrą tradycją, 

l(lodohną &ubskrypcję organi­
zujemy również i tego roku. 
Bliższe szczegóły podamy w 
i!1iedzielnej ,,.Panoramde". Nie 
wątpimy, że i tym razem 
aikcja nasza znaijdzie pełny od.­
dźwięk wśród milośn..ików gra­
fikń. 

Obserwuje silę systematycz­
ny spa.dek rownk. Np. w bran 
ży spożywczej w 1962 ;r. wy 
:n.os.ily oaw 0,12 proc. - od 
obrotów, w I pó:troczu br. 
już tylko 0,06 proc. Pocl.Jno­
si się, powoli wprawd:zie. kul 
tura obslugi klientów. W tej 
dlziedzi.nie władze handlowe 
prowadzą od pewi11ego cZJa.SU 
akcję. zmi~i.ąc~ do_ W)'.eli­
minowairJLa nieodpow1edil1iiJclh 
pr.a.aowu:iików. 

Chlebowe eksoervmenty ŁZPP 

Więcej droidiy 
Na. zlecenie Ministerstwa Han 

d:lU. ló<l:zkie i poznańskie za­
kłady piekarni-cze przepr-0wa.dza 
ją od kilku dni badania. nad 
produkcją. chleba. W czterech 
2ód:zkich piekarniach &kraca się 
pr.oces fernnen tacji ciasta po­
!PI"Zez dwukrotne zw:! ększe.n:ie 
!ilości d.rcxżdży. Dotyczy to ple 
czywa pszennego. W efekcie u­
iz:ysk<MLO WZ'bogacenie wairt-0001 
oożywc:zej chleba (drożdże za­
wierają witaminy g;rupy B). 
IE'i€CZywo jest lżejsze; sm.ac.z­
ruejs:ze. 

Studiujący w Lodzi 
ziem-cy p<>eh<Jdzący z Afryki 
- ja.ko pierwsi w Pols-ce o­
trzymują dzisiaj w lokalu 
przy ul. za.mooniej 12 swój 
własny klub - K.J.UJb Mlodej 
Afryki. P.owstaJe on - z ini­
-c.Jatywy łódzkiego oddziału 
Tow. Przyjaźni Polsko-Af.ry­
kańskiej - jako filia Klubu 
Międzynarodowej Prasy i Książ 
ki. Nie będzie to wlę-c tylko 
kawiarnia, ale i czyrelnia z 
prasa i książkami zagranicz­
nym.i. 

Klub ten ~ 100 :miejsc, 
jest ba.rdzo ładnie 1 nowocześ 
nie urządzony według pro­
jektu inż. M'Ch. T. C~kań­
sklego. oro.a:bla.ją go rzeźby 
i dobre fotmgra.fie. Roboty re 
montowo-bUdDwlane wykonało 
wyjąi>kowo szybko (w ciągu 
3 miesięcy) Przedsiębiorstwo 
BemonWw-o-Buoowaane MHW. 

Z kolei grafikom naszym 
przypominamy, że oo.tateczny 
termin. nadsyłainia prac, prze­
znaczonych do subskiryipcji, u­
iPlywa 6 bm. - i że skl:adać 
je nałeży w Graficznej Pra­
CQIWn<i Dośw:iadc-zal.nej ZPAP, 
w. Riotrko~a 116. 

Czasu jest niewiele, a.l00-
w1em otwa;rcie wystawy g,ra­
:fllik, przezl!laJC:Zonych do sub­
sl!:l'yl)Cji, przewidziane jest 10 
grudnia. M. 

Z sądu 

W 1962 r. wpłynęło od 
mieszkańców 376 VWli<Jsków i 
p<istuLaitów. W większ.aści do 
tyczyły (Jale spraw jed!nostk<? 
wych, Clhoć byly i taikie, któ 
re odno.sii.ly si:ę :np. do or­
ganizacji sieci placówek han 
dlowych. Po wnikliwym roz­
patrzeniu, postu.laty sa czę­
sto .załatwiane przychylnie -
zmienia się bralll:żę po.srwz.e­
góllnyclJ sklepów. Ogól:lllie 

11'7 wmosk6w za.la.twio.no po 
zytyWnile, 47 negatywnie (dlr 
tycr,c.-t.., inwestycji), a w 172 
wypadkach udzielono zainte­
resowanym wyjaśnień. (.ip) 

11 lat więzienia za kradzież 
materiałów budowlanych 

Wszy&tkim znane są trud.n-oś~ 
ci ma1erlalowe, z którymi bory 
kają się przedsi~b~orstwa re~ 
mc·ntowe. one własrue w po-waz 
nyni stopniu wpływają na prze -
<i!wżanie robót (oczywiście o­
bok opi~łośc:i. niektórych pra 
cowników). · 

no irolnicy z oko'l.ic ·LodZi; jak 
i prywa1ni przedsiębia.rcy bu­
dowla•nl. Oto ich naizwiska: Br<> 
nisław ot>ooki (Mileszki, pow. 
Lódź), Feliks Stępień (Wiączyń 
:i><>W. Lód-ź), Marian Kencier (Je 
żów po-w. Brzeziny), Antoni 
Gruc.hala (JeżóW), Stanlslaw 
Grzelak (Lódi, Wierehowa 1), 
Jan ~miński (Slderniewicka 6), 
Zdzisław Wąs•DW:ski (Rokicińska 
16), Stanisław JanOW1Ski (Be­
doń), Ja.n Grudzińs& (Pio•tr-
ko-ws«ca 64). (J,p) 

Rekontry 

zimowe czapki 
są modne i pra.ktywne. Lo­
dzia.n:ki nwgły się o tym 
przekonać na różnego ro­
dzaju rewiach i pokazach. 
Cóż z tego, kiedy nabycie 
ta.kiej czapki - to mela.twa 
sztuka. Są najwyżej w ku-­
misach za drogie pieniądze, 
lub na. za.mówienie u mo­
. dystek, jednakże z powie-

U łódzkich rolników 
zwiększenie upraw 

warzyw 

I 
z ik3'Żldym rokiem 7JitJ.11.iej­

szaj ą się w Lodlzi tereny u­
ż)"tków rolnych, gdyż p.rzeka 
zywane są na ;po<trzeby nowe 
go budownictwa. W 1004 r. 
zmaleją znów z 10.02.6 ha do 
9.900 ha. W tej sytuacji lódz­
cy rolnicy ;n-zestawiają się z 
upraw kłosowych n.a wa:rn:yw 
nictwo. I ta1k zminiejszy się 
w 1964 r. powierzch.nia ohsia 
na zboża;mi o 12 proc. na 
mecz zwiększenia upraw wa­
rzyw giru.ntowych aż o 30 p.ro 
cent. (j. kir.) 

Sukces łódzkiego 
zespołu 

Powsta.ty przed pó? rokiem 
zespól estradowy Spółdzielni 
im. Lewa.rtowskiego osiągnął 
osta.tnlo duży suikces. · za~ął 
on we Wloclaw,&u i Między­
rzeczu I miej·sce w eli•mina­
cjach zespołów airtystyCZIIl.ych 
spóbd-zielni.; =e.szonych w 
KrajoWY,'m ~ią;z.ku .~póldrziel 
ni O<lzie-.Wwyoh 1 Włók.ienni­
-czych- (k) 

20 nowych automatów 

rzonego ma.terialu. A gdyby 
tak łódzka. spółdzielczość prll 
cy pomyślała o wyproduko­
waniu modnych czapek po 
godziwych cena-eh? Nieko­
niecznie muszą być z dro­
gich futer; niem.niej efek­
towny wygląd mogą mieć 
m;a.pk.i z barwionych baran­
ków czy króliczych skórek, 
a. na.wet misiów. Byleby by-
ły la.dnie zro·bione. (k) 

@POGODA 
Dziś zachimumzenie n iewiel­

kie, okiresa-mi umiarkowane, 
mglisto. Temiperatura od -7 
d-o -2. Wiatry s1a·be o kie­
runkach zmiennych. Jutro za­
ChmU'1'2eilie więks:ze, mgly. 

Niecodzienny wypadek 
w łódzkim . USC 

W jednym z urzędów sta­
nu cywilnego w Łodzi Zda­
rzył się niecodzienny wypa­
dek. Gdy po zaiwa.rciu związ 
ku małżeńskiego przez Stani­
sława. B. urzędnik stanu -cy­
wilnego chciał dokonać odpo 
wiedniego zapisu w metry-ce 
uN>dzenia. pa.na młodeg-0, za­
uważył w niej adnotację ••. o 
zgonie. 

Akt zgonu nadesłany w J><!ł 
nym wypisie z Lę-czy-cy, gdzie 
był sporządzany, potwierdził 
WSZY\S.tkie dane Sta.nislawa R­
Nie ma więc wątpliwości, ,;e 
ehodzi o Jedną i tę samą o· 
&obę. 

Dla-czego sporządzono akt 
zgonu na. to nazwisko? 
Czy sta!ło się bo na skutek 
ni•edopatrzenia urzednika w 
okresie okupacji? Czy Stani­
sław R. - który przecież ży­
je, a w aktach figuruje jako 
niebOSZC'Lyk - nosi właściwe 
imię i nazwisko? Urząd sta­
nu -cywilnego zwrooił się .., 
pomoc do prokuratora, które­
g? zadaniem będzie rozsupła­
rue tej przedziwnej zagadki. 

(kas) 

Podręczniki 

na makulaturę 
Wyia.awatoby się, w pun:k:t 

Do koń-ca tego r<>ku na pe- S!k'U4JU tzw . .surowców wtór-
ryferlacil Łodzi ma być za- nych nie jest >miejscem za-
insta.lowa.nych 20 kal>in te!e- opatr!J'W(llnia .się w... ooowią-
fonkznych. Jnż w tej chwili · 
ustawiono 15 kabin, znajd-qją. Z'UJą<:e podiręczni1lci sziko 'ne. 
się w nich automaty nowego Oka:ruje .się je~TUIJk, że 
typu, o solidnej obudowie, wśród d.ostarcza1le'j ma:ku-; 
samoi.nkasują-ce. Oby tylko do la;twry częst..o znajdują się 
końca tego l'OkU automaty te podręc.z1~iiki i to W oobrym 
do Lod-zi nadeszły. Bo -cóż ta1i · p. 
mieszkańcom peryferii z ka- s 1e. racownicy pum11otu. 
bin. kiedy nie ma w nich te- skn.tipu Jeśli zaiurważ.ą je -
Iefonów. (j kr.) odklad,(])ją i W ten sposób 

. trafiają O'lle do rq;k p[]<f:rze­
„ ....... _ ..... _...,.._~-~-~-~-~-~ .... ~-~-~ .... „--.._-... bl!Ljq,cych. Zoo-rza się na,wet, 

Po~to w,p;rowadzo:no do <Pll"O 
dukcji nowy tłuszcz roślin.ny 
-.S!Pecjal" (-zamiast marrigairy.ny), 
d1Zięki c:zemu osi.ąg.a &ię ;rów­
nomierną porowatość pieczywa. 
Być może, że w wyniku prób 

zostanie zmienlon.a receptu­
lr.a in.a pi€CZywo pso:en.ne. 

(al.t 

Tego rodzaju 1"1.uby otwarte 
zostaną. i w btnych ośr-Od­
J<a,ch uniwersyte-ckiclt (War­
szawa, Wroclaw, Kraków). 

Na. zdjęciu - fragment wnę 
trza. (al) 

Foto: L. Olej:niczak 

Podczas p.:rocesu·, kt61ry one­
gdaj za•ko-ńczyl się przed Są­
dem Wojewód!zldnn dla m. Lo­
dzi · niektóre klotPOtY remonto­
we' uk.alzują się w dość specy­
ficznym świetle. Flr:wd sądem 
stanęli bowiem! Mirosław No­
wak (Piotrkowska 175) b. 
mistrz budowla.ny z MPRB nr 11, 
Jan Wiatr (Przybyszewskiego 
:!llJ.) - b. kierowca PKS Od.dz. 
m oraz :pracownlcy MPRB nr4: 
Antoni Wil-czyńslrl (Niska 13) i 
Zygmunt Zają.c (RO<Za.lii 12). Pro 
.ku.ratu-ra I>bwiall;owa dla dzielni 
cy Sródmi.eście, oskrur-żaJa ich · o 
to; iż w okD:esie od 20 kwiet­
nia do 216 patżdziernJiika 11162 r-., 
dziaJając wspólnie s•k!l'adll i 
o;pirzedali poważne ilości ma-te­
;riałów budowlanych ogólnej 
wa:rtośct pon.ad 170 tys. z!. ·M. 
in. sprzedali oni pao;ere>m pra­
wie 600 m kw. supremy, 5,5 t 
cementu., powaiżne ilo§ci rynien 
i papy, prawie H> m sześc. de­
sek itp. 

Głowa (z kaskiem) na karku 
że rodzU:e uczniów sami 
proszą o niektóre pod.ręczni-
7'i. 

Zlf!.OOt wielu potd.ręc:mików 
można przed~u.żyć, a zamiast 
drwkować nowe, zaoozczę­
dzony patpier przezinaczyć na 
ibrf.lllc innych losiążeik. A swo­
ją drogą dziwne, j()!kim „cu-1 
de•m" n;ie zn·inczone pod-i 
ręcznilki s2'1ooi'tle trafiają na ł 
ma1loula•turę, przy obowi.ązu­
jąc!Jlm obecnJe syst:ermie ich 
wyimiany w sz.kołach na 

Postulaty widzewiaków zrealizowane 

Do miasta będzie bliżej 
D.z,ielndcę prrzedziela kolejka 

obwodowa lącząca Chojny z 

ÓTUJO~ 
ODPOWIADA: 
OBOWIĄZUJĄCA 

TEMPERATURA 

s.~ Jaika łemperadmra po­
W'inna być utrzymywa.oa. w 
pokojach biurowych? 

RED.! Jaik iruonnuje Wydz. 

Widz€1Wem. Mieszkańcy okoli­
cy ulic Sobolowej i Wiejskiej 
rz: powodu braku pa:zejścia 
przez tory musieli nadrabiać 
kawał d'l"ogi, chcąc doortać się 
d<> śródmieścia. 

I oto uiliice Sobolowa i Wdej 
ska zostały połączone odcin­
ikami dróg, wybudowan.o po­
dejścia pod tory, na to.rach 
przejście dla pieszych i prze-

. jazd dla samoc-~odów. Usta:­
wiono odpowiiedlni.e szlabany i 

we wbotreilt calooć zootala od­
dama miesrzkiańcom do użytku. 
W ten sposób z.realitroWa.ny 
rzostał wieloletni postiuilat wi-
clzewiaików. (a4) 

Sąd skazal: MiTosł.awa Nowa­
ka na 11 lat więzienia, iO tys. 
zł grzywny, pozbawienie praw 
obywatelsJdc.h i honOl'Owych na 
S lat oraz przepadek -ca.lego mie 
nia; Jana Wlatl'a, Antonieg<J 
WiioCZyńskiego i Zygmunta Za­
jąca na kary po 9 lat więzie­
nia i po 30 tys. zł g.rzywny o­
raz przepadek m.ienia w -części 
zał>ezpieezonej przez pr•o}j;uratu 
rę. l>ona<:tto <Jd wsa:y st.kich o­
ska<rżonyeh zasądzono tytulem 
pow6'ć\2twa cywilinego sumę po 
nad 150 tys. zl. 

Po<!JC:zas tej samej :roiz,pra.wy 
sądzono i skazano na kary od 
10 mies. oo 7 lat więzienla, 9 
paserów; :którzy 'kupowa.U od 
rzJ.o~iei kra.d:ziane materuuy bu 
dowl.ane. Są wśród :ndch zairów 

Gosp. Kom. Rrez. RN m_ Lo­
dzi, sprawom g:r:zejniiC'bwa po­
ŚW'i.ęcQ.lly jest Biuletyn Po.1-
llkiich Norm PN-59/B-02402, 
który mówli, że temperatura 
rw uirizędach, gabinetach, po­
kojach bi:urow;irch i kreś1'M­
niach · pow:imla wy111ooić 20oc. 
Podobna tempeiratUJra powin­
na p3Jllować w btbliotekach i 
archiiwach-bi'll!I'ach. Saile po­
siedzeń, świ-etlice, jada.ll!l.ie o­
grzerwaine '.PQIWli;runy być do 
18°C Wesitybude i maitrui.e do 
JtiOC. 

'li' kilku zdaniach 

Dl<a !!J!l"'ZYIPOIDnien.ia. poda.je­

0 Dzi~„ godz. 18 w Z.DK (ul. 
Traugutta 13) odbędzie się po­
kaz filmów ośw.latowy-ch pt. 
„Zim•owy krajobraz PolsJl:i". Sa 
la 300, III p. WS<tęi> wolny. 

0 O godz. 18 w NOT (Piotr­
ikows.ka Hl2) mgr E. Bartman 
wyglosi odczyt .nt. „Nowe kie­
runki w kompozyełi terenów 
zielonych". 

0 O god!z. 18 W LK tu. A. 
Sbruga l),· dr Lisiecka-_'\da~ka 
wygłosi ;prelelroj ę pt. ,,żywie­
nie dietetyezne w chorobach 
cukrzycy''• 

my, że w mieszkiairuiia.ch za 0 Do iredalk.c.li rzglosll się p. 
lll()l!'ffi~lną uważa się tempe:ra- H. Stępka, któa'y w ub. tygo­
iturę ·18"C, w kuchniach 15oc, dniu n.a trasie uJ.. Piaseczna -
kJ.a.tkoach schooowych 10oc. La S2plta1 W<;>jskowy zostawił w 

taksóWlCle (wiśniowa „Wa<rsza-
l'l:i·enki ogrzewan.e powin.ny wa") teczkę z walŻtJ.ymi do.ku-
by{! do 22oC. (kl) mentami. Ponieważ dokum~ 

~~NI&~óiKI=-Jłlr.~~-(5~0). 

te są mu ba:ndrzo potrzebne, 
nasz OZytelJnilk prosi kierow-cę 
o przekazanie teczkl do redak­
cji. 

0 ;,Fraszlwpisarz żeglUje oo 
Leningradu" - spotkanie ze 
znanym Wll'OclawsJdm saty;ry­
k.iem i reg-larzem HenrykJ.em 
Jagodzińskbxl oobędrzie się w 
Klubie PoiigraJ'Ików „Cha<!hllk" 
(Piotrkowska 106) w pią~ek, 6 
bm. o godz. 19. Ws·tęp wc·lny. · 

0 Klub Miłośników Teatru 
przy TPZ. zaipir.asrui wszy&tfuch 
swycll członków i sY'1Il9atyków 
jutro o goclrz. 17.30 do kawiar­
ni Klubu MPi·K na 50 w tym 
lO'kalu spotkanie teatralne. Wy 
petni je p.:relekcja prezesa klu­
bu - mgr Romana Kaczmarka 
poświęcona począitkom 1>tailej 
~-- jp,0'1$~ ~·Lodzi., 

Po·isilvi Zwiq.zek · Motoro­
wy w Lod:z4 urucM<mil 
$(1.iJe•go cza.su . wyipoży-

cza·lnU: hełmów ochronmych 
dla motocyikli<s<tów. Rizecz, zda 
'IJ>(l;loby się, pożyitecZ'na. JeiS't 
przecież WV1JO'Życzalnta samo­
chodów, odJlourzaczy, kajaik.ów. 
więc i wypoiźyczaLnia k.a.silców 
ochronnych wa.dZić niikom:u 
n.ie powiwia. 

Nies·tety, o;kaza·lo .się, że 
wadzi. K<nnu? Ba! Samemu 

Z okazii święta 

narodowego 

Uroezysty 
w MDK 

Finlandii 

wieczór 

Stalo się jnż tradycją.,. te w 
przeddzień święta narodowego 
Finlandii Od!dzlal Lódzki Towa­
rzystwa P~yjaźni Polsko-Fiń­
skiej migamzuje uroczysty wie­
czór. 

Wieczór ten odbędzie się dzl. 
slaj, 5 bm. o godz. 18 w sali 
MDK (M<>nlUBZki 4). Zloży Się 
rutń: przemówienie okollczn-05-
dowe, które wygl<JSl prof. dr 
J. Jakubowski oraz projekoeja 
fłlmów o Finlandii. 

Towarzystwo Przyjaźni Poi­
sko-FińsltieJ zaprasza serdecznie 
:mieszkań-ców lA>d:l;i na. tę im­
prezę. 

Chuligan 
na gościnnych występach 
~okurator powiatowy w Ra­

domsku zastosował a.reszt tym­
czasowy w stosun.ku do 25-let­
niego Edwarda Drozdowskiego, I 
zam. w Lod-zi p.nzy ul. Komifor 
towej 7. Będąc n.a ,,gościnnych 
występach"· w miej•scowości 
Blok-Do·bryszyce, PO•l:>:i:ł on po 

. pij.anem.~ )Alik.twa. ~ 4kat). 

prod.uoon,toufl i gWW'IWTIW dys 
tryibwtorowi zara.zerm owych 
twarzm.vych n-Glkryć głowy: 
Centrali Ham.dlorweij Pnemy-
sl;u Chem.iczne·go „Ch.e·mia", z 
siedz~bą w WaTszaMi.e. Ce<n­
t;raila ta w1J1S<t4!Pila z wm.-0s­
kiem, aby czyrm pręd!zej wy­
pożycza;lm.ię zaimknq.ć. Gwoli 
ścbsw•śd inforrmujemy, 
wy~życzaLni znajdiwje się aż ... 
20 k,a,s.kórw. 
Czyż więc wamto byk>; aby 

taik zacna i poważana Cen­
tra la Hand:lowa rzwcala n.a 
sza.lę cc.ły swój au-f..orytet, 
motyiwujqic chęć l'i!lowidacji 
wypo:iyczalni tym, że „.stoi 
ona w s.przeczn.ości z zaisada­
m i b.e.zipieczeń.stwa jazdy n.a 
motocy.lolach w he·imooh". I 
że bezpie(JlZeńs.tw.o ro po•lega 
;,na oo·siloom..ałyrm doipasowaniu 
do gki•wy uży.f!kowniJka helm<tt 
ochro1rzmego". Ozy warto było 
rów111ieiż aingażowa.ć w tę czy­
sto hamdllową sprawę Of:rodek 
Badań Tra1!<8:porms Samoclw­
d-Owego, który, o dziwo, bez 
zas.t-rze:żeń podŻieilił 01Pinię 
Ceinbrali i dcdal enigmatycz­
nie, iż 1Yr(1)1' je.st „aasol'llltm.ie 
pe,wno·ści, że he-łm UŻY'tikowa­
ny nie u.legł nigdy sUnemu 
uderzenru". Pewno, że b.r(lJk. 
UżlJlwany kaj./llk teiż może prze 
cieikać. I~'i'tnieje jedmallc taki 
zwycz(J;j, że spraUJt11<0ść używa­
nych przedmio1tów przed. wy­
pożyczeniem się s;p.ratlJJ!d;za. 

A może tu nie o 7ULS<Ze gW­
wy chod:zi, lecz o czyjąś kie­
szeń? Możeimy '9ię bo-wiem do­
myślać, że produkcja i dv.s­
tryibuc-ja lwisków ochronnych 
je-s:t 1"Zeczq chyba imrain.ą. 
więc widmo miik:ros•kcrPidnej 
clwćby możli•wości zimniejsze­
nia poipy·tu -na te•n towar prze­
raz4/Q vroduce:nMw. 

KAROL 1MDZIAK 

podręczniki 11J0We? 
(wf) 
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KOLEKTURA 
l<RĄJOW" PIENIĘŻNA 

NA MIKOLAJA 

NAJMILSZYM UPOMINKIEI\ł dla bliskich i znajomych 

SZCZĘSLIWY LOS KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ. 
4761/k 

POKOJU umeblowanego 
(śródmieście) 2-3 :razy w 
tygodniu 'P'Osz;ulk.uje przy 
jeulny. Pożąda'lly tele­
fon. Oferty „4300" Biuro 
Ogłoszeń Piotrkowska 96 
DWA duże pokoje, ku­
chnia1 wygody; tele:fon -
zamienię na 2 poacoje, 
kuchnia w blokach. Tel. 
3J;6-61 od g-0dz. 16 
MLODY tan..::er.z poszuku­
je małego samodzielnego 
pokoju. WiaJclomooć tel. 
419-32 1009-0 g 
DUŻY poltói w śródmieś 
ciu zamienię na pokój z 
kuchnią. Oferty „16B89" 
Biu.ro O.głoszeń Pi-Otl'kow 
ska 96 16009 g 
LADNY pokój z kuchnią 
w o,g.ro>dzie, śród.m;eściu 
zam;enię n.a dwa pok-0je 
z kuchnią - najchętniej 
w blokach. Tel. 368-99 

ROZNE 

Pl.ASZCZE, SUKNIE również balowe i cocktailowe; 
KOSZULE MĘSKIE, GARNITURY, 

SWETRY, BIELIZNĘ DAMSKĄ 
w bogatym wyborze kolorów i fasonów 

p o L E c A 
PSS - Sródmieście w Spółdz. Domach Handlowych, 

Ul. PIOTRKOWSKA 53 i 100. 
Do nabycia są również dodatki uzupe!niające 

elegancki strój oraz 
SWIĄTECZNE ZESTAWY UPOMINKOWE i IMIENINOWE 

ŻYCZYMY PRZYJEMNYCH ZAKUPÓW! 

' .__. 
•*~ 

Ogłoszenia REKLAM OVIE 
przyjmuje pisemnie i telefonicznie 
Biuro Reklam i Ogłoszeń 
Łódź, Piotrkowska 96, tel. 311-50 

Doo. dr Bojanowskiemu, dr Stll(lhowi, 
leka.rżom i pielęgniarkom I Kliniki We­
wnętrznej Szpitala. AM im. N. Ba.r­
Uekieg1) za troskliwą opiekę i pomoc w 
cz38ie choroby oraz ks. prałatowi Żdżar­
skiemu, duchowieństwu, władz.om łódz­
kiej orga.nizacji SD, Spółdzielni „Budow­
lana", p. Helenie i p. Bolesławowi Pa.w­
la.koon, przyjaciołom, kolegom oraz wszy­
stkim, którzy okazali wiele serca. w czar­
sie pogrzebu 

S. t P. 
ALFONSA SZCZYGIELSKIEGO 

składa.my serdeczne podziękowania 
ZONA, DZIECI, RODZ.ENSTWO 

i RODZINA. 

DZIENNIK LóDZKI m. 289 '5290) ii 
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Puchar prezesa PZB PO Isk a - N RD Jeszcze nie rozstrzygnięto Łódź-PraRa na planszy MOK 
dla najkulturalniejszej 
widowni 

•1 • • • d k ·gdzie odbędą się w p1 ce ręczne1 sio eme M. e. w boksie Lódzka szerm.lenka corraz śmie-­
lej sięga po kontakty międ'Zyna­
rodowe. Jednym z najbli.żs-zych 

Na ostatnim pooiedzenfil K<>- spotkań o. ta·kim wila§nie charak 
mitetu Wykonawczego nie za- terze będz.1e mecz z . reprezent;:-

Od meregu dni 2ódzcy sze.nnie 
rze pr:zyigotoW'1.lją się do tego 
interesującego meczu i wszystko 
wydaje się zapowiadać; że wystlł 
pią oni w najsilniejszym skta• 
dzie. Trener Banaś oświadczy~ 
iż jeżeli nie zaddą jakieś nie 
pr:zewi<la.ialne pme.szkody, barW 
łódzkich bronić będą: 

• Prezes Poask.fego Związku 
• Bo-kserskieg-0 gen. dyi\V. 
• Adlam Cm.plewski urundo-
• wał pueha.r dla najdrultu-

ralniej za.chowu;tące,j się ! widowni zawodów pięścia.r 

11
11111 sk:i!ch I, ll Jigi i spotkań 

oni!~pańsltwo<WY-tihi iorair 
li międzynarodowY-ch. Jest to 
B llliercwyikłe cenna inicjaty-
• wa i z pewnością, dopin-
• •gują.c.a nie tylko organl:w 
B torów, leaz również k!ibt­
• ców do ISIPOrlowego zacho• m wama slię w trakcie walk. 
• i po ogło.szeniu werdyktów m sędziowskich. Jak się du-
11 wtiadujemy, cywadizacJa 
• już się nia:poczęła, a jej 
• pierwszą próbą na więk­
lil s-r.ą, sit.ale będue wroola.w-

slcie spotkanie :repreu,enta.­
•• cjoi Polski i NRF. oraz m-

• 
II drużyny Polsk:i z . NltF, 
wyznaczony do Wrocławia. 

! Nie wąl;pimy; iż ł~ła· 
• nie zeeh<!:ł zdobyć prymai 
•. w tej szlachetnej rywalbJa. 
• cji i berut do tego mieli 
• wiele okazji. 

Dziś nagrody 
za pływanie 
Przypomtnamy 1 że d2iś <> go­

dzinie 16 w sali ooczytowej MDK, 
Moniuszki 4a odbędzie się urro­
czyste irozdan:!e nagród zwycię-z 
coon pływackich mistrzostw Lo­
d:zi 8'1:kól ś'rednich, W pro,gramie 
spotkania mlo<lzieży p.rzewldrzia­
ny jest fi.Lm. 

Wielu k:i·bi.com spo<rtowym u­
tkwiły w 1Pannięci emocje, jakie 
prrzeżyli :podczas meczów między 
pai'lstwowych 7-osobowych diru­
żyn :pi !ki ;ręc-znej Polska - Da­
nia, a zwlaszcza. Polska - CSRS. 
Ze.pewne więc z zawodoleniem 
przyjęli wiadomoś"ć„ że w Lod-zi 
w Hali Spo,rtowej w na.jbliżiszą 
nie<lzielę wystąpi naisza reprezen 
tacyj na siódemka. TY'ffi :razem 
prz<>eiWl!l]kiem Polalków będzie 
drużyna NRD. 

Mecz z ;reprezentacją NRD to 
w pewru!j mierze &prawd!zian. for 

7:3 wygrali 
polscy hokeiści 
w Penza 
Przebywająca w ZSRR ollmpij 

ska reprezentacja Polski w h-0-
ke.iu rozegrała drugi me.cz, w 
miejscowości Penza, mając za 
przeciwnika mistrza Bosyjsk.iej 
.l!'ederacji - drużynę „Dizelist". 
Zwyciężyła Polska 7:3 (2:1, 2:0, 
2:2). Bramki dla nasa:ej drużyny 
zdobyli - Manowski - 4, Fon­
fara - 2, W.ilczek - 1. 

Polska drużyna zagrała bardzo 
dobry mecz, zbierając w.iele 
oklaSków IO-tysięcznej widowni. 
Spotkanie transmitowane było 
przez lokalną stację telewizyjnĄ. . "' . 

Po powrocie do kraju, naszych 
hokeistów czekają spotkania z 
Finlandią. Jak się należy spo­
dziewać, Finowie przyślą n swój 
garnitur i mają oni wyst>Wić: 
10 grudnia w K.atow.lca.ch, 11 
bm. w l..odzl, 13 - w szczeci­
nie i 14 - w Toruniu. W Lo­
dzi przeciwnikiem Finów będzie 
nie reprezentacja Polski, ale .•. 
LKS. Takie jest w każdym ra­
zie dążenie organizatorów. 

my zesporu polskiego przed ocze 
kującą g-0 r~ką elimi·nacyj 
ną o mistrzostwo świata z Wę­
.girami. Le~-0 przeciwnika 
<trudnJ.ej byloby d<Jbrać. Pilk.ar:ze 
,ręczni NRD reprezentują prze­
cież barrdzo wy>Soki poo;iom. Dość 
wspomnieć, że są oni mistrzami 
świ,a,ta w 'lJ.-osolbowej pi.lee ręcz­
nej. 

Mecz lll:iedzielny będ-zle :rewan­
żem za :porażkę1 jaikiej Polacy 
doiznaQi w Rostocklll 20:2'4. Kadra 
pUka=y !l'ęcznych przebywa w 
Wars-za.wie w OPO. T=n zespo­
łu stanowić będą pHka=e drru­
żyn śLąsikich,· które !l'eprezent-.,ją 
na.jwy'.lSZy poziom. Wś.roo kandy 
datów pnzewiodrzianych do repre­
zentacji wymienić należy dwóch 
-zawodników Orla z Opo1la: Hylę 
i Malaka. Pierwszy irep.rezento­
wał 'balrwy polskie w ~ spotka­
niach. a dTugi 21 rrazy przywdzie 
wa koszulkę :reprezentacyjną. 
Oholewa z Pogoni (Zaibrze) ma 
za sobą 2ł mecze :międzypań­
stwowe. 

Mecz P011l'ka - NRD odoędŻle 
się w niedzielę1 8 bm. w Hali 
Sporrtowej. Począ,tek za·wodów o 
.go<lz. 18. Zawody poprzedZi rroz-, 
g·rywika międrzymjastowa quizu 
1lportoweg·o; w której wezmą u­
d-zial zespoly By<Lgo=y7 W.ro­
clawia i Lodzi. 

Wykład i film 
w sali ŁKS 
W poniedziałek 9 grudnia o 

godz. 18 w lokalu LKS, Piotr­
kowska 76 mg.r I, Nawrocki z 
Wydziału Sz.!toleniowego PZB 
wygłosi referat na temat Mi­
strzostw Bokserskich Europy w 
Moskwie ilustrowany filmowym 
reportażem z tej im1Prezy. 
Obecność trenerów, instrukto­

rów i sędziów jest obowiązko­
wa; sympatycy - mile widziani. 
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. . ej ą sz&'llUerczą Pra;g1. Odbędzie 
padła Jeszcze decyzJa dotyczą- się on w sobotę i niedzielę 7 i 
ca <l'l'ganil.zacjd ' najbliższych mi- s bm, we wszyst'kich broniach. 
strrros•tw El.l!I'opy. Zgłos!ily się w sobotę .o godz. 17 w sali 
dwa. pań-sitwa, które JX'agnęły ·MJJIK wystą:pią na pJ.aru;z:y- flo:re 

~-" 1965 "Le zych cistki; a o godz. 19 florreciśc:I. za 
go,,.;lC W r: . ll3JJ1 ps wody w srza;bli i szpad-zie odbę 
bokserów ewropeiskkh ~ Fran:- d·ą się w nied-zielę. szpadziści 
cja i Wailia.. Krajom fym rue •rozpoczną walki o godz. 16.3<1 a 
p:rzyznaino jeszcze organizacja o 18 nastąpi najciekawiej zapo­
tej impreey, ponieważ nie ma wiadaj::tCY się pu:rukt prrogramu 

F1oret żeński: Waicek1 Elsnel'ł 
Piechówn.a„. B<JJ<:slńska. FLoret mą 
ski: Kaczm.arrek, Bloch; Tom.a-­
s:zewski,· K1'iężyk. Szabla: Wit• 
c-zak; Nowadki,· Miiszke, WoJcin· 
sld. i szpada: Baa:ibuil:'&kl.o Wll.ko 
Kuran.t1 F.rątcrzalk:. gwarancji, że wszyscy, którzy -zawodow - srLBJbla. 

pragną pil'zybyć na mis,trzostwa ------------------------------

Jeszcze jedna sensacja w Pucharze Polski otrzymają wizy tych państw. 
Kandyda.rurę do organizacji 
przyszłych mds-tr:zootw Europy 
zglosoiła. w Amsterdamde je~ 
F:iJnlaind:ia. W tej sytuacji de­
cyzję p:rzyz.nająoą or~ację 
mistrzostw Europy odłożono do 
nas•tępnego posiedzenia Komi­
tetu Wykon.awczego AIBA. 

Po 6 rundach 
turnieju szachmi1e20 
Nie uda się joonak zakońęzyć 

turnieju szachowego dru.żyn 
szkolnych w .na.j'blliSlzą niedzielę. 
Dotąd rro-zegrano ty·lko parne ze­
społów wyższych uC21e1ni. i Poli­
technika obroni<ła puchax zdoby 
ty w ub. :r. zwyciężając Umwer­
sy>tet lG,5 :5,5. 

Roogrywki w klasie szkól śred 
nich potrwa9ą do 15 gru<!nja. 
Po 6 :rulildach nadal prowad:Zi 
„fiójka'~ (jaik w s·k,rócie narzywa­
ją łodzianie D!I LO). 

KolejlliO'Ść miejsc i{Jll'Zedstawia 
się · następująco: 1) Iiil LO 
18,5 pkt.,• 2) XXI LO - 16,5 pkt., 
3) I LO - 14,5 :pkt„ 4) LO Kc•n 
stantynów I d<rużyn.a - 14,5 pkt., 
5) LO Konstantynów Il d:ru.żyna 
- 11,5 ipkt.; 6) xm LO - 10,5 
pkt.; 7) XXI LO - 9 pkt.1 8) 
$Wietlica Dworcowa Lódż-Kal. 
9 pkt., 9) IV LO - 8 pkt.; 10) 
XIX LO - 5,5 ;pkt.1 ll) - II LO 
2,5 ,pkt, 

Rapid-Górnik 2:0 
W iz.aległym meczu piJk,alI's.ld!II 

o wej,ście <!o ćwierćfima.lów Pu­
charu Polski,· :rozegrranym iP<>­
międrzy dvugollgowym Raipidei:i 
Wełnowiec i jedenastką mi­
strza Polski; Górnik.iem Zabrze 
d<Jszł-0 do wiel'ltiej selli\3cji. 
zwycięży! Rapid 2:0 (O:O). Bram 
ki strzelili w 52 rnj.n. Stnzel­
czylk: i 57 m:Ln. Olszówka. Wi­
dzów ok. 5 tys, 

Pojedynek Ra:pldu z oslaJbio­
nym Gó;rn:ikiem (bez Ośli'Zly; 
Kostki i FloreńSik:iego) toczy! 
się pod znakiem przewagi pi.l­
karrzy We!n.owca1 którzy wyka­
zali wielką aimbicj ę. Zwycię­
mwo mo,glo być wyiżlsze; gdy­
by napastnicy lepiej wyko:rzy-

Dogala seria 
łódzkich występów AZS 
Dla siatl<amy lódzkiego AZS 

baTdzo :pracov.'1ta będzie :pierw­
s-za pO'lowa grudnia. Na :pr.ze­
str:zeni 9 dni :rozeg,raj ą oni aż 5 
spotkań o m.istrzo&two I ligi. W 
dodatku wszys tkie te mecze oobe 
.a.ą sie w Lodzi. 

stali sytuacje podbrramkowe • 
Rrzy sta;nle 2:0 Morcińc:zyk nie 
'WY1=ystal np, :rzUJtu karnego. 

W :pierwszej części s;potkanla 
zab:rza,nie pró.bowaoli atakować; 
ale &laba dys,pozycja strzalowa 
Muisia1lka,. Wilczka i Lubańskie­
go uniemożliwiła im :2ldobycie 
bral!Xlki. 

Po =1an:Le stron mlln<>; że 
Górnik ~ocnl=Y został Er­
nestem Pohlem (w miejsce 
Wilczka.) w dialszy;m ciągu ini· 
cja~ywa należala do Raipidu. 

W zwycięskim zespole na naj· 
wyżs"Ze noty żasłużyli: Miller i 
Piecyk. 

* Pillka:rze [J'.l1erwszoligoiweJ Po-
lortii Bytom gościl.l z okazji 
1,Dnia Górnika"· w Katowicach, 
gdzie przegrali z A-klasowym 
Rozwojem Kaitowice l:Z (0:1). 
Byto.mianie • gr.all w pemym 
sklad:zie li,gowy=, jedynie bez 
G=egolt"czyka. 

BENFICA. 
wyeliminowana 
z piłkarskiego PE 

Ra.d.io i tale.wizja ~~~~~= W ru!jlbliższą niedzielę o godzi iii n.ie 10 rano w sa.U świetlicowej 
MDK ro-zpoczną się następne 

J<U2 w plą<tek1 6 bm. AZS gra 
w sali MDK ze Spartą (Warsza­
wa). Po dwu<lniowej zaled:"Wie 
p.r:zerwie 71Inier-zy się z mis<trzem 
Polski AZS AyYF Wars.-zawa. Tr-ze 
ci kolejny mecz odbędzie się 11 
g;vudnia z siatkarzami Chełmca 
z Wałbrzycha. Następnie Wa.r-, 
s-zawia<nka gra w Lodzi 13 gru­
dnia; a warr&Zaiwska Legia 15 giFU 
dnia br. 

BONN. - Dwulm-otni zdOlbyw­
cy P.ucharru EUITOJ>Y, :pilkarze 
Ben.fi.cy Liz·bona zostali wyeli­
minowani z tegorroaznych ro.z­
g.rywek. W środę w rewa.n.żo• 
wym meczu o Pu.cha.i: Europy 
Benfica przegraJa w Dortmun­
d-zie z mis·trzowsitirrn zespolem 
NRF Bo.rll5Sią 5:0 (3:0). Pierw• 
srzy mecz wyg.ra.li Portugalczy­
cy 2:1, ale do ćwierćfina·tu dzie 
ki leps-zemu stosunkowi bramek: 
zaikwal.ifik.owali się pi.Jkarze 
NRF. 

CZWARTEK, 5 GRUDNIA 

PROGRAM I 

rrino Res,,,od,gh!: Sonaita ekrzypco- K<ronlka SJ>Qlt'towa, 21.40 Giacome 
wa. 23.00 Ostatnie wiadomości. Puccini: Manon Lescaut - opera. 

PROGRAM II 23.50 Ostatnie wiadonnośd. 
8.00 W"iado:moślci.. 8.1l5 Murzydca i 8.30 Wiadomości, 8.35 ;,Swiait w 

aktuaiLn.ośd.. 8.30 Mu-zyka po.-an- zwierciadle nauki'.>, 8.45 Kwa­
na. 8.45 „,Radiowy przebój tygo- dr'ans wa~ców. 9.00 Koncert dnia. 
dnia". 8.S<J PQE:adanka filozc>ficz· 9.50 . Pu.blicy,styka międzynaTC>do­
na.. 9.00 Aud, dla klas III i IV wa. 10.00 Poranek ll!teracko-;rrnu­
pt. >.Skalrbn!Jc<>wy darr". 9.2.0 Kon zyczny, lUlO Sengiusz Rachmani 
cevt Ork- PR. il.O.OO „J>c.któir Zaobiń now: Poemat kantata 1 D"Zwony". 
ski ;przęd. mikrofonem". 10.lQ Pu il.l.40 Ek0111omlc:zny pr~·blem ty­
blicysty:ka międzynairodowa. 10.21> ,godnia. 11.55 Chwila muzyki. :Ll.57 
Tematyka baśniowa w murzyce. Sy,g.nal czasu i hej-na!, 12.05 Wia 
U.OO „J"ut.ro :pow.rócą ptaki'' - <lomości. 12.15 ;,Daleko, da'1eko 
fragm. 11.20 (L) Koncert Ork. s·tep za Wolgą". 12.45 Orkiestry 
Mandolinistów LRPR. 11.57 Sygnal i soliści. 13.25 Audycja literacka. 
c-zasu i hejnat. 12.05 Wladomoś;ci. 13.40 Plro.gram dnia. 13.45 (L) In-
12.15 1,Ro1.niczy kwadrans". 12.30 fo-rmacje dnia, L3.SO (!LJ Aktual­
Radi.oreklama. 12,45 „Na swojską ności łódzkie. 14.05 (LJ Nowe na­
nutę". 13.00 Aud. dla klas V, VI girania Ork. l.iRiPR. 14.25 (L) Ze-
1 .VII z cyUtiu: ,Tajemnice !PI'ZY- leński - F\ragmenty opery „Go­
irody". 13.25 Muzyka baletowa. pl.a.na". 14.45 Aud. dla dzieci star 
l4.00 Audycja literacka, 14.20 Gra s-zych ;,Blękitna S2lta!f'.eta". 15.00 
ją &łynn.e orrk. :r=YWkowe. 15.00 Wią-za'll:ka melodii. 15.10 z dzie­
Wiadomości. 15.<I':> P,r<Jglt'am dnia. jów muzyki chó:ra1nej, 15.30 Aud. 
15;10 Melodie flllmowe. 15.3'0 Z żY dla d'Zieel z cyklu: „Spiewamy 
cia Zwią-zku Radziecki.ego. 16.00 piosenki i bawbny się p.r:zy mu­
Pieśni komp-02y,to.-ów wspólczes- zyce". 16.00 Wia<lomośc!. 16.05 
lńych. 16.:15 Am.aJtoil"Skie zespoły Książki; które na nas czekają". 
przed m:i'k:TolfOl!le<m, 16.35 Prog,ram 16.35 Ra>Cliorek.lama. 17.00 (L) Ra­
m.l'OO!zieżowy ;,Gclz:Leś w groma-,dioreklanna. 17.15 (L) Omówienie 
dzie". 17.00 Wiaidomośc:i. 17.05 Re- :r>rngramów. 17.20 (L) Ork. Man­
;por~ A. Srogi. 17.25 ,,Pogromca dol:iinistów LRPR. 17.30 (LJ 1,Ak­
bu,rz", - odc. 17.50 Felieton eko- tua-lnoś·ci łódzkie". 17.45 (L) Pięć 
norrniczny. 16.00 Koncert sy.mfo- lat Uniwersybetu Robotnic-zego" 
niC'Zlly. 19.00 Radiowy kurs na- aud. 1.8.00 (L) „Melodia, :rytm 1 
uk:i. języka angielskiego. 19.15 piosenka'' a<Ud. 18.25 (LJ Wypo­
._ze WSi. i o wsi". 1.9.30 Ra>Clime- czywamy przy muzyce. 18.30 
klama. il.9.45 Tańoe lud'O'We. 20.00 Uniwersytet Radiowy, 19.00 Wlaido 
Dzien.nilk wieczom.y. 20,26 Wiado- mości. 19,{)5 Mu-zytka i aJktuaino­
moŚICi spoll'towe. 20.30 „Scena pol ści. 19.3<1 Ekonoill'lic:zny pro1blem 
ska" - Nina An<lcycz. 21.30 Kon tygo<lnia. 19.45 Recital forrtepiano 
cert meiodii 1roorywkowych. 22".15 wy. 20.12 Orkiestry taneczne. 
Audycja poetycka. 212.35 Otto- 21.00 Z !kiraju i ze świata. 21.27 

TELEWIZJA 

11.S5 Prorgiram dl.a szkól - Język 
:polski (kl. X-XI) .,,Teatrr 
im. Ju'liusiza. Słowackiego w 
Krakowie"· z cyklu „z <lizie 
jów soeny pol;s:k:iej!' (W) 

;;:~ ~~~ OO:la"' (L) ' . """ 
16.-00 TV Ku,.rs Rolniczy - Te­

ma~: „RoZTUCh siłn,ików spa 
linowych w ciągnlkaoh" -
wyikladowca :mgrr J'an 
Mazwr (W) 

117.00 Wiad. dzienn~ TV (W) 
17.05 P.rogram dla dzieci - ,,Co 

zo baczym Y" ? (W) 
17.25 PKF (W) 
17.40 ·„Historia jednego zespO'lu" 

pll'Ogram pulblicystycznv (L) 
18.J.O .„SJpoo\.kaJnia z :przy;rodą'! -

progiram fiJ'.motwY (W) 
18.40 „Wszystkie dni każdego :ro 

ku"· - ;publicystyka mlodzie 
żowa (W) 

'19.15 „Kamerton'~ - program mu 
zycrzny (W) 

19.5<1 ,,D01bral!loc"· (W) 
:W.O-O Dziennik TV (W) 
2-0.30 i, ,Konturyt• nr 10 
rzyn publicysty~ny (WJ 
2....00 Teatr ·„Kobra" - ;,Jut ni­

gdy n.ie skłamię" - widowi 
sko wg Ludwi,ka Verneuil. 
P=eklad - Kazimierza Kru 
kowski.ego. Reżyseria - C'Ze 
slaw W-0llejko. U<l.zia« -
Renaita KOSSIO'bUd':!lka i Ma­
:ri um Dmooh-O'WSki (W) 

21.50 Wiad. dŻlenn:Lka TV (·W) 
2.1.55 Lódz'k:ie wialdomoślei dm.a 

rrundY1 a w nied!zielę, 15 bm. fi­
nał tur,nieju i l!"Cl'Zdan.ie nagxód. , 
Slizgawką 

Wszyistk!e te spotkam.la oc!Jbędą 
Uczniowie XXI LO organi- się w sali MDK. Jutrzej~y :i:necz 
. .1. --·'- . b . AZS. - Siparr.ta ll"O.Zpoczrue s1ę o 

zuią s wgaJw.,,ę na. srwo1m 01- godz. 18. 

urzqdz,a XXI LO 

s.ku szkolrn.ym przy \Jl. Koper-
Iliiika 2. 

Będzie· Ol'la Czyirina od piąt­
h"lll, w godrziirnach 13-17. Koszykarze ŁKS 

w rozjazdach UCZ!!1Wwie, za n~ym pośred­
nictwem, dzrl.ęlrują III Oddzia­
łowi Straży Pożarnej za przyjś­
cie im z pomocą przy wyle- Nieoczekiwane porraeż.ki ko.szy-

lcarek LKS w Poznan'iu przek.re 
wa.niu lodowl5k>a- ślily ich nadzieje na · zaję<:ie jed 

XXI LO wzywa clio wspólza- nej z ~olowych }okM w :ta.bell 
. . , I ;run.dy. Do za,konc:zema teJ ko-

;v?dructiwa w orga:nllZJOWamu lejki spotkań lodzianft<:om pozo-
sl!tzgaiwek . p<xz:osit:aiłe Licea lód'Z- stal do rowgrania tylko jeden 
kie mec:z; a to daje male sza1nse, 

zwłaszcza, że lES g-ra na wy-

fłOkęjOWY turniej „BarbuJkowy" jeździe. 
W ostatnim spotkani<U mlstrzow 

&kim :run.dy jesien.nej LKS z;mie 
zzy się w Wall'Szawie z tamtej­
szym AZS AWF. 

W trzec:iJm i ostaitnd,m meczu 
tltrnjeju hokej.owego, ro.zegrane­
go -z oka.2ji ·,,Dnia Górnika" na 
Torrkacie w Katowicach; Gór­
nik Ka.toWice zremisowal z TSC 
Berlin 1:1 (1~1; o:o, O:O). Spot­
kanie stało na d-OŚĆ dobrym 
poziomie. Gra byla żywa i szyb 
ka; a wyniik :remisowy nie 
krzyw'dzi żadnej z dvużYl\. 

Turniej wyigra~a !".llrużyna l>er­
Ilńsk.a; którra wy,p:rzedzlla Górr­
nikA l~ stosu'll,)d.em bxa­
mek. 

Koszykarrze l.JKS :również gira.ją 
na wyjeździe. Ioh kolejnym prze 
ciwniltiem będrzie AZS w Toru­
niu, Mecz od:będrzle się w nad­
cl'1odzącą niedzielę, 8 bm. Po 
ty.m meczu do zakończen.la I run 
dy rrozgirywek pozostaną 1-0d2l.a­
noon je..rzcze cz.tery spotka1ma, 
Dwa rroze,grają u siebie i dwa na 
wyjeźdJzie. 

* MEDDOLAN. - Pll!k.ar.ze AC 
Milan zakwalifikowali się do 
ćwierćfinału Pucha ru Euro,py. 
W rewal!lŻowym s:potkan.i:u, ro­
rzegranym w Meddola1nie, obroń­
ca puchanl - AC Milan :poko­
nał mistrzc·wską drrużynę Szwe­
cji No·r-rkoepilng 5 :2 (3 :1). Pierw 
s:zy mec-z tych zespoló',V za­
kończył sie wynikiem :remiso­
wym J.:.1. 

lf. 
MONACO, - W oheon~i 4~ 

tys. widlzów :rozeg.rane został<> 
w Monaco w,potkanie :pilkairskie 
o Pucha:r Europy między me­
diolań•skim Internazionale a AS 
Monaco. zwyciężyli pilkarze 
Inrerna"ZiOl!l.8le 3:.1 (Z:O). Druży 
na włoska awan:sowala do 
ćwierćfina•lu, ponieważ pierw­
szy m.ecz też wygrała 1:0. ... 

ATENY. - 40 tys. "'i <ltzów 
by!o świadkami meczu o Pu­
charr Zwycięz.ców Pucharów mię 
dzy g-recką dru.żyną Olym.piakos 
1 francus.klm zespołem Lyon. 
Zwyciężyli Grecy 2:1 (1:0). Do 
ćWiea:ćfina.lów :ro-zgcywek zakwa 
l:Ltvkował się Lyon, ponieważ w 
pierwszym meczu zwycięży! 4:1. 
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Edgar Wallace (33) 

Tłum.~ IZABELA OĄMBSKA 

- Czy pan jest rzeczywiście detektywem? 
- :zainteresował się ch&rurg. 

- C-Oś w tym rodzaju - odrzekł z uśmiechem 
Michał. - Myślę, że musi go pan mbrać do 
szpita•la, dokt.orze, i to j~ na.jiprędzej. Niech 
mi pain wybaczy nieprosrzoną interwencję, ale 
miałem n.iedaiwno do czynienia z podobnym 
wypadkiem. 

- Co mu wła.ści!W'l.e jest? - dopyfywal sdę 
zd:Mwiony lekarz, kiedy sikłada;no kamer\'IY­
nera. na nosze i wy:noszon.o z pokoju. - Po­
dej:rzewalem, że 1x> rodzaj udaru, czy ataku. 

- Paskudny rodzaj udaru - odip<JIW:iedział 
ponuiro Michal. 

Nie mial zarrtlaru jechać razem z ambulan­
sem. Nanuciwszy marynarkę, zaczął się wol-

no przechaM!lć po pokoju. Ba.dal sufdt, po­
dłogę i zatrzym.a.ł wr~ie 'WZrok na stole 
biblli.otecznym. 

- Braime upadł mniej więcej srześć stóp od 
tegio stołu, czy tak? - spytał cicho, jakby m~ 
Wił sam do siebie. Potem wskazał mokrą 
plamę na dywanie. 

- Czy może mi ktoś z państwa pawiiedzieć, 
gdzie znajdowały się jego nogi? Kiedy tu 
wsze<Rem, ruszono go już z miejsca. 

- Lady Maron będzie wolała pocozmawiać 
na tein temat z policją - uciął krótko Chesney 
Pray;e. - Pan dobrze wie, Dorn, że pan nie 
ma pll'awa prowadzić tu śledztwa! 

!Ą)is odipowiedziała jednak na pyba.lllie: 
- Leżał o tu! W poprzek pokoju. 
- No, oozywiście„. tak. - Dorn zamyślony 

pogładzH się po podbródku. - Czy pani by­
ła obecna w bibliotece, kdedy się to stalo, 
miss Reddle? 

- Zabraniam paini u00ielan1.a temu panu 
jakichkolwiek informacji - powi·edziała lady 
MorQIIl siwym najnieprzyjemniejszym tonem. 
- A poza tym zgadzam się najzupełniej z pa­
nem Praye, że ni·e jest to sprawa., do które, 
powi1!1111y się mieszać osoby obce. Ozy p·a.'l 
sugeruje że ten czlC'W.iek zosbal n<JJpadnięty? 

- Abs~lutnie niczego nde 5Ugeiruję - od­
rzekł Dorn i znów oczy jego pos•zukały oczu 
Lois. - Pani przeżyła · już sporo wypadków 
w tym domu, mioSs Re<lcil-e,, pra:w~? - sp?'­
tał upl"!lejmie. - Ja na pa.ro rmeisru wrócił­
bym jak ' :najprędzej na. Chaidotte Street . -

mtn będzie pani bezpiec:miejsza. Kiedy ro-­
baczyłem stojący przed domem ambulans, 
przyznaję, że omal nie dostałem aifla:ku ser­
cawegio. Byłem przekonany, że to pani jest 
tym interesującym wypadkiem. 

Lady Moron podeszła do drzwi obw()ll'Zyła 
je 1).ieco szerzej. 

- Ozy nie zechce. pan wyjść, pa.nie, Dom? 
Pańska obecność„ w moim dornu jest niepo­
żądana, a podejrzenie, że ktokolwieik z mie­
szk·ańców tego domu jes't narażony na naj­
lżejsze chociażby niebezpieczeństwo, jes·t dla 
miliie obraźliwe. Dla mnie i dla mego przy­
jaciela - dodała, spojrzawszy przelotnie na 
Praye'a. 

- Wobec tego powinna. palllii. hrabina zmie­
nić przyjaciela - odpo'Wliedzial dobrodiuS12:nie 
Dorn. - A jeżeli pani przvouszcza, że moja 
sugestia uraziłaby pana. Chesneya, to mogę 
panią uspokoić. Dwie tylko rzeczy są w sta­
nie go poruszyć: gdyby miał stracić PQi&iada­
ne pieniądze i gdyby ktoś usiłował odebrać 
mu pieniądze, nie będące jego własnością. 
Czy mógłbym pomówić chwilę z pmią na 
osobności, miss Reddle? 

- Ziabraniam„. - zaczęła hrabina. 
- Więc czy mogę? 
Lois za.wahała się chwiłę, patem skinęła 

głową i wyszła z bibldotep. 
Dop!ei:o w holu, w którym nie było nawet 

służącego, powiedział co mu leżało 1!-a sercu. 
- Nie spodziewa.ł·em się, iż wypadki potoczą 

s>ię talk szybko jeden po drugim od chwili, 

kiedy paru zamieszkala w pałacu - nekl. 
- Dla.tego tylko zgodziłem się na pobyt pa· 
n.i tutaj, że myślałem„. 

- Pan się„. zgodził? - Lois otworzyła sze­
roko oczy i zaczerwieniła się pod w.pływem 
nagłego gniewu. - Czy nigdy panu nie przy· 
chodziło do głowy, panie Dorn, że ja absolut­
nie sobie nie życzę pańskiej zgody? 

- Bardzo panią przepraszam - był uoso­
bieniem pokory. - Moje nerwy są na skraju 
wytrzymałości. Chci·ałem tylko powi-edzieć, że 
powinienem się domyślić od raizu, gdy pani 
otraymała te zatrute czekoladki! 

Lois pobladł·a. 
- Zatrute? - wys-zeptała. 
Skinął pobwierdzająco. 
- Tak. Kwas cyjanowodocowy. Jak pani 

sądzi, dlaczego zakradłem się wówczas nocą 
oo pani pokoju? Żeby je zabrać! Serce pod­
chodził<> mi z niepokoju do gardła. Zu.pel:nie 
tak sarno, jak tera.z, przed paru minutami, 
kiedy się balem, że zastanę panią marrtwą. 

- Czemu pain jest taki.„ taki za.interesowa­
ny moją osobą? - spytała. On jednak nie 
odpowiedział. 

- Czy opuści pa.ni jeszcze dzisiaj ten dom 
i wróci na ChaJI"lotte Street? 

- Obiecałam lady Maron, że zostanę u ndej 
do )utra. A poza tym, jestem przekonana, 
panie Dorn, że pan nie ma , racji. Kto mia!· 
by mi przesyłać zatrute czekoladk.i? 

{DaJszy ciąg nastąpi) 
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